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·' A Cena 50 gr - Kolosy oceaniczne 
w Gdyni 

W porcie gdyńskim, przy na
bneżach cumowały wczoraj czte. 
ry kolosy oceaniczne. Jeden z 
nlch szwedzki masowiec 
;,Nikkala" jest największym po 
100-tysięc:zmlku „Manhattan", 
statkiem w historii portu gdyń
skiego. Jednostka szwedzka, 
która ma 72,5 tys. ton nośnoś

ci przywlozla do Gdyni rudę. 

Do portu wpłynęły również dwa 
27-tysięczniki ze zbożem i kU· 
kurydzą oraz pó!skl 32-tyslęcz
nlk „Czwartacy AI.", 
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Rozmowy przehieQaly w niezwykle 

Dyplomy od KC PZPR I Rady Młnislrów 

dla 54 łódzkich zakładów 

Uroczyste spotkania 
w ZPB im. Marchlewskiego 

i ZPW „Lodex11 

Wśród ponad tysiąca załóg całego kraju, którym KC PZPR 
l . Rada Ministrów nadały dyplomy uznania podpisane oso· 
b1ście przez E. Gierka i P. Jaroszewicza, za wybitne <>sląg
nlęc1a w realizacji czynu zjazdowego, znała.zły się także za
łogi Sł łódzkich zakJadów pracy. Wczoraj, dziś i jutro dY• 
plomy te są uroczyście przekazywane wyróżni<>nym. 

Niepokój na· granicy 
l~bańsko· izraelskiei 
Przemówienie prezydenta . Sadata 

-------
cłaplel I serdecznej almoslerze 

Minister Stef an Olszowski 
zakończył wizytę w ·zsRR 
Min. Gromy ko zaproszony do Polski 

dalszym c.!ągu wiele zależy od 
utrzymania tej pełnej zapału i 
lnicjat"ywy atmosfery. Od niej 
uzależnione jest powodzenie na
szego łódzkiego programu roz
woju miasta, dzięki niej tylko 
będziemy mogli włączyć się do 
ogólnokrajowej batalii o dodat· 
kową produkcję rynkową war· 
tości 20 mld zlotycp. 

Dyplom przyznany Zakładom 
Przemyslu Wełnianego „LO· 
DEX" wręczy! uroczyście dY· 
rektorowi zakładu sekretarz KL 
PZPR - B. Kapitan. Tłumnie 
przybyli na U·roczystość przed
stawiciele zalogi, która nie tyl
ko wykonała, ale i przekroczy
ła swe zjazdowe zobowiązania, 
gorącymi oklaskam! zareagowa
li na odczytaną im treść doku
mentu. Przyrzeczono, że jednym 
z pierwszych zadań najbl!ż
szycll tygodni będzie przeanali
zowarue możliwości udzielenia 
konkretnych odpowiedzi na 
apel o dodatkową produkcję 
rynkową. A ubiegłoroczne do
świadczenia „Lodexu'', kiedy to 
wyprodukowano i sprzedano 
ponad plan 60 tys, metrów po
szukiwanych tkanin. każą wie
rzyć w szczerość tych zapew
nień. 

Ag&ncje zachodnie donoszą, 1) pooycje obronne I bazy 
fedainów po-win.ny by~ położo
ne w OOleglości nie mniejszej 
niż kilometr od najbliższej osa
dy libańskiej; 

2) powinno być ściśle prze-
st.rzega.ne tzw. porozumienie 
kairskie oraz układ zawarty 
przez Palestyńczyków w 19,70 
roku z ówczesnym ministrem 
spraw we.wnętnnych, K,amalem 
Dżumblattem. Układ ten "pne
widnje, że loomandosl nie mo
gą l>OSić broni w wioskach i 
miastach libańskich, t-0 jest po
za swymi bazami, 

(Dalszy ciąg na sitr. 2) 

Wczoraj w god:cinach wieewmych p()wróoił do kraju 
członek Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw za
gra!Ucznych - Stefan Olszowski, który na zaproszenie 
nądu ZSRR dożył przYja cielską wizytę w stolicy Kraju 
Rad. 

Na warsza.wsklm ło~nlS ku min. Olsz<>wskiego witali 
członkowie kierownictwa MSZ. 

W ZPB IM. J. MARCHLEW• 
SKIEGO na zorganizowane z 
tej okazji spotkanie przedstawi
cieli załogi przybyl I sekretarz 
KL PZPR - B. Koperski. Dzię
kując wszystkim za ich czyn, 
który przyniósł dodatkowo ok. 
1,5 mln zł. gratulując tak zasz
czytnego wyróżnienia, podkreś
li! on jednocześnie wysiłek ca
łego miasta w realizacji podję
tych ku czci VI Zjazdu zobo
wiązań. Ddęki nim Lódź do
starczyła dodatkową prodt1kcję 
wartości 120 mln zlo!Ych. W (iw) 

że W>Jdłuż libańsklo-izraelskiej 
linii ro->;ejmo.wej w. dalszym 
Cil\gu uttizymuJe się napięcie 
i te ludność południowego Li
banu spoduewa się n-0wYch 
PfOW()kacjl zbro-Jnych zp strony 
lzra.ela. Artyleria izraelska -
w 24 godziny po at.aku na osa • . 
dy Bint Dżebeil, Kfar Hamman 
1 R.aszaja - ostrzelała pri,ygra
nloZ>ne wioski Amra i Sarue, 
po.wodują.c po.ważne straty ma
terialne. Równocześnie prasa 
hlraelska - wyko-rzystując jako 
pretekst wz,rost aktywności ko
m.anru.sów w ostatnich dniach 
- domaga się, by armia ii:rael
ska podjęła zakrojoną na ue-
roką skalę op.irację przeciwko_, _____________ _ 

Obeony byl ambasador ZSft;R w Polsce - , Staaiislaw 
Pilot.owi ca. 

W ·w11powiedzt u.d:l.ielonej na 
lotn )s,k u d zie.n.ruitka.rwm S. OJ
s.zo·wski wy.r-a!Zlil za.dowolenie z 
1nzyiy. która m~ała niezwykle 
rve~zowy i ow-0.enr charakter. 
Rc>ZJmaw·~a.Eśmy z miJl. Gro.mr
ko i !lninym1i towa.r-zysza.mi ra· 
dv,eocik::m.i - po•wiedziaJ o.n -
na tematy ?JV."'ązane 2>e z.bliża· 
ją.cym się poo'oozeniem dora<l
crege> kom ~tet•u poilitYK!7„'I1ego 
pa1is.t·g - &!•ro.n Układu Wa.r
sr.a•V.'.~kiego.. ws.póhpracy w Eu
ro.p:e. na t<>maty Z'Wiązane z 
przy,gotowa.n·iem euro1pejsk .ej 
konfere.n.cj,i w spra,wae beZJp:e
ez,eństv.1a. i w'l&póbpraiey, a takte 

Llba"1<>WI. 
Syt11acja, jaka wytworzył• 

się n.a pograniczu z lz1·aelem. 
była prze-dmio.tem posiedzenia 
rządu libańskiego. Równocze
śnie premier Sajt>b Salam k-0n
ferowal w środę wieczorem 
pt'Zez dwie god7.lnv z przywód
cą Palest~·ńczyków ,Ja"rcm 
Arafatem. W Wy'lliku tego spot
kania zawarto nowP poro7.u· 
mlenle między komandosami a 
nądt>m libańskim. Przewiduje 
Mo m. in.: 

Z. " ima ..... 
Jut się niepokoiliśmy, te 

tym razem, rzyli „1atoś'c ztma 
11a• ominl.e. Ale nie - nic po· 
dobn ego. Jak nas polnformowRI 
kierownik Stacji Klimato\oglcz-
11ej UL przy ul. Rudzkiej 149, 
p. Jullan Merklein, anegdaJ -
mierząc temperatury o godz. 7, 
13 I 3t - zanoto.wan-0 kolej
no: - 6,8, - 7,2 i - 7,0. Wiatr.V 
wialy z poludnfa lub południ-0-
Wel(o W•chodu z szybkością ko
lejno: 2, 3 I wieczorem 5 
misek. Wczoraj zaś zanotowano 
temperaturv: rano -16,6, po
tem w południe -10,7 I 'wie
Ol'Jorem -15,0. Zaś 'Wiatr wiał 
z n;~ibkośclą: ł, 7 I 7 metrów 
na sekwa.dę. Nic dziwnego. że 
zlmn-0 wcł•kało się pod odLie; 
i dotkliw1e d-0-kucMło prze
chod11 io-m. Najtrudnlej było o
czywiście tym wszy„tkim, któ
rych ob<>wlązki służbowe zmu
szały do pracy na wolnej prze-
8tr:zeni: praco.wnikam budownl· 
ctwa, n.iektórych działów go
spodarki ~om.u.n,alnej, pracow
nikom tran,;portu, tramwaJa· 
rzom I kolejar7Am„. A tu za
powla<lają jes·zcze większe mro-
zy! (jp) 

Foto - L. Olejniczak 

Na zdjęciu: podczas spotkania na Kremlu. Od lewej: radzi ee· 
ki minister spraw zagranicznych A. Gramyko. N. Podg<>rny, 
s. Olszowski i wiceminister spraw zagranicznych PRL J. Czy-

- rek, 
CAF • PI - telefoto 

I Pl'Z"wotinlezący Pre.zy-

1 
diutn Ra.dy Najwyżs~ej 
ZSRR Nikołaj Podgorny 
przyjął w C2'Wal't.ek na 
Kremlu członka Biura Po
lityoznego PZPR, ministra 
spraw zagranicznych PRL, 
Stefana Olszowskiego. W 

Pplk. Mike Achampong 
na czele spisku 

Przewrót wojskowy w Ghanie 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Twardszy od baza:1u 

rozmo-wJe wzięli udzJal 
minister spra.w zagranlcz· 
nyoh ZSRR. Andriej Gro
myko, wiceminister •Pr.>.w 
zagran.iczmyich PRL Józer 
C~yrek oraz a.mbasador 
PRL w MoskWie Zen-0n 
No.wak. 

W nocy ze środy na ozwar· 
tek w Ghaillie doko•naino 2a 
machu stanu. Informację tę 
podały agencje zachodnde, po
wołując się na komuinilkaty 
rad'iostacid w Aikirze. 

Gha111ie :zostanie t:1rzek's..z.a.na 
t:z:w. rad,z.ie odirodzenfa .n.ar<>· 
dowe-"o, w której skład weJdą 
wyżsi dow6~y woJS>kowd waz 
poliitycy cJ!WiLniii. 

Nihard" 
" 

r.ewelacyjny stop - na. tematy 'WIWlJżąice się .z ba.rdzo 
szero.ko ;pojętą i O<Woonie r-0z
wiJaaą,cą się &terą v.'ISłpólpracy 
b i1la•bera.tnej między ZSRR a 
PRL. 

Premier Gha.ny Kofi Busia 
przebywający od dwóch dtnd 
na leczeniu w Lcmdytll~e został 
obalony, a prezydent ktraju 
Edward Alwfo - Addo pozba· 
wiony stanowiska. 

Ponad 50 nagr6d 
wartości około 
35.000 zł z ,,Pio my•• Chcę poodlkreślić, że ro.zmowy 

p!'wbie.gtly w n iezwyk.Je cie,plej 
i sel'Cieiczmed abmo6'fe.rz,e. któ;ra 
9two<rzo1n.a =ta~a pi-zez na
szych radz,ieokich goopoda.r,zy. 
Przyiwo.ię pr.reka,zame mli prrez 
przewG<dlruieZJąK>ego Preeydium 
Ra.dy N ad1Wyt.sz;aj 2lS.R.R N~o-

Gmpa wojskowyoh, która 
dokonała zamachu stalll!u, roz-(Inf. wt.). W przemy.si-Owym 

transporcie wewnątnizakl.ado
wym, rurociągi odporne na 
ściera.n.ie odgrywają pierwszo
rzędną rolę. Jaskrawym tego 
przykładem moie być energe
tylta, gd'Zie nieustannie trzE!ba 

odpr<>wadzać rurociĄgami o· 
gromne jll>Ści żużlu i p<>piołów 
powstaijących w procesie spala
nia węg1a. Wycieranie się, 
szybloie zużywanie rur z tra
dycyjnych sll&pów Jest przyezy
ną ozęstych przestojów związa
nych z rem.om.tam(. Podobne 
problemy występują m. in. w 
odlewniach przy t.ra111sp<>rcie 
wielkich Ho.śni piasku. 

Metalurdzy z Piotrkowskiej 
Fabryki Maszyn Górniczych 
„Pioma", =aJąc te problemy z 
własnego po-dwórka, postanowi
li opraoować stop będący w 
stanie lepiej <>d df)tąd stosowa
nych 9p:r-0stać tym specjalnym 
wymaganiom. Odmiany podob· 
nyclt stopów znane są w świa
towej met.alurgii, lecz techno
logia Ich produkcji jest bardzo 
trudna, a import zbyt kosz
towny. 

Pr'ace bada wcze zespołu spe
cjaHstów z „Pio-my" uw1eń· 
oz.yl peln·y sukces. W zakła
dzie opr.ao<>wan<> technologię 
produkcJI nowego st<>pu, który 
otrzymał nal'l.lwę „Nihard0 • Ru· 
rociągi z niego wypro·dukowa
ne okazały się kilkakrotnie od
porniejsze na ścieranie od do
tąd stosowa.n.ych. Stwierdzono 
np., że żywotność rur z nl
hardu jest kilkakro1Jnie więk
sza niż rur-0ciągu z wykfadzi· 
ną bazalt-ową. ' 

W 1972 r. „Pioma" dostarczy 
o.k. 500 ton rur n.()weg-0 typu. 
Więcej nie będzie w stanie 
wy,pr()du.k-0ować bez specjalnych 
lnWi!Styoji. N&jsltromniejsze po
tr„eby samej tylko e-nergetykl, 
która domaga się ty•ch lepszych 

(Dal&zy C'iąg na str. 2) 

„Mole 
życie" 

szczęśliwe 

Jedina ;z; :tilrnn zachod.nlio<n!e-
miec'ki.ch zamierza wydać dru
kiem pa.miętnilk.i króla franou.
&k\ej J)YOS'E!Illki Ma•UJrilc<'!'a Che
va1i.era. 

Ma.ją się ome u.kazać jes.zicre 
w t;1m mliesiąieu po·d tyit;u.!EJll: 
1,Mo,j.e svczęśl'iłv.ie życie". 

wiązała także padamerut, 
ogłooiła :z.awieszen.ie praiw 
konstytucyjnych oraz :r;a,kaz 
działa·lności w512ystliJjch partii 
politycznych. 
Według ().Statniich wiadomoś

ci, riamkmłęto rówl!ldeż 111a czas 
nieokreślony mi~dzyinairod;Qwy 
poct lotnic11.y w Aktr,ze. 

dla Czytelników 
" Dl" 

Na ogłoszone na łamach
„DŁ" w numerze śwl,tecz. 
nym konkursy wpłynęło po· 
nad lOQ tys. rozwiązań. 
Wczoraj odbyło się losowa. 
nie nagród, a Ju.łro za.. 
mlęśclmY. listę nagrodzo. 
nych, 

Przypominamy! 
Jutro pełna list.a nagro. 

dzonych w konkursach 
świątecznych „DŁ" 

Jednvm z pr:z:yw6.dc6iw za· 
mad>u stanu w Ghande je&t 
ppU• Mi~e Ach.am-po;ng. któ
ry został tzw. admiin:istraito
rem regional1inym w iedonym 
z <>k•ręgów. gdy w 1966 iroku 
armia obaili~a prezydenta 
Kwame Nkrumaha. W c.ziwair· 
tek raino Acha:rrupon,g w prze· 
m6wJeni.u radio.wym do nairQ
du oświad<:.zył, że iwładza w\============ 
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Nowy kraj na mapie świala 

Pierwsze dni republiki 
M 

il!O'Il ludzi zg,Jnę!o, a.by maga niepodle
głej republiki Bangla Desz mogla swo. 
bodnie powiewać nad stolicą tego kraju. 
Dziesięć mi.lionów ludzi musiało Q1Puścić 
ojczystą ziemię, pozootawiając za sobą 
spalOil'le domy i '.lirujnowane go.spoda.r. 

stwa. Zaślepienie i fanatyzm junty wojskowej „ 
sprawuja„ej władzę w Pakistanie od 1958 r<>ku 
uczynił, .z benga.I:skiej lwraitny wie1k.ie pogoczeli• 
sko. 

nież mogli żyć w pokoju". Tym samym Mudżi.. 
!>ur Rahman dal do :zr-0zumienia IslamabadOWi. 
że jaikkolwiek w przy5z1<>ści stosunki między obu 
krajami mogą być un-0rmowane, nie bedzie m<>
wy o jakiej1colwiek więzi ezy v.rspólzależności 
między nimi. Zbyt wieLki jest irachunek krzyiwd, 
ja.kie nag;roma.dzily się zarówno w cza.sie do.tych 
czasowej dominacji .zaohocLn.ioip&ki.SitańsJtiej ~&k 
1 w ciągu 9 miesięcy olm-utnej wojny. ' 

urzą,dzeń są znacznie większe. DzLsiaj wal.ka o prawo do życia 75 m:LliOil'lóW 
Ich z.ast-0sowa.nie w dutyrh I ludzi mieszikających u ujś-c i a CaJl'lgesu zakończyła 
elektr<>wntach przyniesie bo- się zwycięstwem, za.razem przypieczętowany Z<>
wlem rocznie d-0 kilkudzli!się- stal .rozpad Pakistanu, sztucznego tworu państwo
ciu milionów zle>tych oszctęd- wego. zrodzoneg0 z intryg brytyjskich, ambicji 
n<>Ścl, Z>wlększy dyspozycyj· bogatej ellty muzułmańskiej I ukszt·altowanego 
noś~ elektrowni Itp. W tej sy. wbrew oczywistym prawom geogra!il oraz logice 
f.l~acJ1 ro'.1lważa się obecnie ko- dziejowej. „Ba.ngla Desz - powiedział po p<>w•rocie 
n1eczność uruchomleniia zakł.a- do kraju przywódca Bengalczyków szejk Mudżi
du wyspecjalizowanego w pro- bur Rahman - je.;;t niezależnym pai1stwE'm de. 
dukcjl tycl1 doskonalyoh rur. moltratycznym i na zawsze takim pozostanie. 
Być mote WYd7:łał taik! .urucho- żyjcie w pOlk.oju i po,„ootawei.e 111as, abyśmy rów· 
miony zostan•e własme pny 

NIEl..ATWY D7Jmiq DZISIEJSZY 

Utrwalenie ~aik dra.go okup!0111.ego pokoju nie 
będzie zadamiem 1&Jtwym. Benga.kzyey będą mu. 
sieli znail.eżć w ~bie wiele hartu 4 wytrwalośc ' 

aby po pr.zemvytOiężeniu ka.t&JklLi.7.mu woden:neg0 
sprcstać rz. kooei trudrej pncy nad odbudOIVl·I\ I. 
rozwojem kraju. 

Jedn)llIIl rz. najbardziej palących problemów ~es.t 

(Dalszy ciąg .na st.r, 2) 
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Czterv mr msterstwa pracować tędą 

pod kierunkiem M. Rahmana 

Nowy rząd Bangla Desz 
Jak donoszą z Dhaki, w czwartek na posiedzeniu rzą

du Ludowej Republiki Bangla Des.z rozdzielono teki 
ministerialne między jedenastu mianowanych poprzed-
niego dnia ministrów. · 

Premier Mudżibur Rahman będzie sprawować równo
cześnie funkcje ministra obrony, spraw wewnętrznych 
informacji i ministra dis gabinetu. ' 
Tekę ministra spraw zagranicznych utrzymuje nadal 

Abdus Samad. Były premier Tadżuddin Ahmed 
będzie pełnić funkcję ministra finansów, planowania 
i podatków. Sajed Nazrul Islam pełniący obowiązki pre
zydenta Bangla Desz do czasu powrotu Mudżibura 
Rahmana, mianowany został ministrem przemysłu i 
handlu. 

W porównaniu z poprzednim rządem nowy gabinet 
rozszerzono o trzy resorty. 

Stanowisko prezydenta Bangla Desz objął dr Abdul 
Czoudhuri. Jego zaprzysiężenie odbyło się w środę. 

W depeszy z Dhaki Agencja Reutera informuje, że 
patriotyczna pieśń poety bengalskiego Rabindranatha 
Tagore 41.'Amar sonar Bangla" (Mój złoty Bengalu) zo
stała ogłoszona oficjalnie hymnem narodowym Bangla 
Desz. Tagore zmarły w 1941 roku, otrzymał nagrodę 

Nobla w dziedzinie literatury. Jest on również autorem 
słów indyjskiego hymnu narodowego. Jego utwory były 
zakazane w Bengalu Wschodnim za czasów pakistań
skich. 

Z Dhaki donoszą również, że premier Bangla Desz, 
szejk Mudżibur Rahman zakomunikował w czwartek 
o anulowaniu wszystkich podatków, jakie mieli zapła

cić chłopi wschod.niobengalscy za okres od kwietnia br. 

Na warsztacie WFF 
W fazie montażu i udźwięko

wienia majduje się najnowszy 
film Andrzeja Kondratiuka pt, 
„Swięta rodzina''. Występują w 
«iim Iga Cembrzyń·&ka , Jerzy 
Zelnik i Jilin Nowicki (główna 

Pogoda 
DZliś w Lcodrl berehmru,rn•ie 

lu1b zaich:mUJrrenie niew!ielkie. 
Tem1peratutra oo - 2.2 do - ;4 
st. C. Wia.try UJmia.r-k>Olwane, po
hlldn.i.01Wo-'V.1S>Oh•o<Ln1e. 

oSlłoJ\ic.e rroJ dtie dzLś o godz. 
lll5.5>8 a jut.ro wzejdl'li.e o 7.44. 

Imjein'.:ny o bch0<i24 Feli.ks 
H'1airy. 

Koleżance EWIE FLOR-
CZAK wyrazy serdecznego 
współczucia. z powodu zgonu 

OJCA 
składa.Ją,: 

KOLEŻANKI ł KOLEDZY 
z PRACOWNI KOSZTORY
SOWEJ BIURA PROJEK
TÓW PRZEMYSLU PA-

PIERNICZEGO 

*SPORT * SPORT 

rola) - znany m. in. z pierw
szego fabularnego filmu tego 
reżysera pt. „Dziura w ziemi". 
Zdjęcia realizowano w okolL 
cach Nowego i Starego Sącza. 

Caly materia! filmowy nakrę

cono w plenerach. Autorem 
zdjęć jest M!eczyslaw Jahoda. 

Aktualnie trwają zdjęcia ple
nerowe do innych filmów pro
dukowanych przez WFF: „Ko
pern!.k'', „Po-top", 11Droga w 
świetle księżyca'.,'. W lutym roz_ 
poczną się zdjęcia do filmu w 
ko.produkcji z NRD pt. „Na kra_ 
węc:tzi" reż. Waldemara Podgór
skiego. Również w lutym wej_ 
dzie do produkcji kilka filmów 
telewizyjnych, m. In. trzyodcin
kowy „Skarb trzech łotrów" 
reż. Jana Rutkiewicza i „Oglo_ 
szenie matrymon'.alne" (dwa 
odcink!), reż. Zbig.niewa Chm ie
lewskiego. Realizacja barwne
go, 14-odcinkowego seirialu te
lewizyjnego pt. „czarne chmu. 
ry" w reż. Andrzeja Konica 
rozpocznie się w marcu tego 
roku, W kwietniu zaś Wojciech 
Has przystqpl do reallzacjl 
barwnego t:lmu fabularnego -
„Sanato,rium pod klepsydrą". 

Wytwórnia nasza wypożyczy 
też niektóre urządrenia po
trzebne d-0 produkcji f 'lmu 
NRD pt. „Obrazy świadka 

Schattm"lna". Tema.tern te!'(o 
filmu będą wydairzf>nie, które 
rozegraly się w obozie koncen
tracyjnym w Oświęcimiu. 

(hosz.) 
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Odznaczenia państwowe 

dla rzemieślników 
· Ralda. Pań.s!tWa '{)['!zyvnaJa 19 
odz:naczeń pa.ńist'W'O<WYtC'h d.ta 
rremi-eśLnlJll16w ·z Lodzi i woj. 
łó&Zlki~o.. wyiróżniająicych sLę 
w d'2Ji.a.lrulno&ci os,pole.czm.ej oraz 
w ś'MioadC'reIDi·u uislwg dol.a loono
ści l robnictlwa. 
Złoty K.r:tyt Zaslugi otrzyma! 

m.listrz &boWa.ns.twa z Brze,z:•n -
J. M0ospLneik. Srebrne Krzyże 
Zasługi: H. BIJSia.k (S.kioeirn iewu
oe), J Brz.ez:iń.sikl (Szczerców), 
Z. BUJNllkO•W•,_ki (.Pi>O<trik.ÓIW Try
ljUma,JskJ.), W. CiesieLski (Lo
wi02J), z. c :eis:lelsk!!. (LOdź) . s. 
Idaczytlc ('Wietl.Ulń), J. Ja1nczar 
(Sie.ra·dz), z. Ja!ll.i:8!k (Lódź) . H. 
Kla1rz:yń.ski (żyich.lin), H. K.m1e
cia.k (Tllłlll-, pow. Lęcz:y>ca), J. 
K()~OOki ~Prujęozmo). J. Li.siicki 
(•Lę.oz;yica)' S, Pa•VV1!.2Jk (Radom
sko), K. Per~kiewiicz (Zid. Wo
la), Z. Troija.nCl'wiski (SietadZ), 
P. W•róbl>e\.\1Sl~i (Lódź). Brązowe 
Krzy4:e Zasługi o·tirzyma.li: A. 
M'1loezaT>e1k i Kiryis.tyna. Janow'S:Ca 
z LO>dll';i, 

S.reści'll rremieślnidcom oozma
c:oenla 'ZlOlS>taJy wręcoo.ne w 
W ar;;i~aiwl.e J>r.ziez przewiod•n ie zą -
cego Kom>tebu Drob!loE\] Wy
twórezO>OOi.. a 13 ottrzy.m.aJo 
WICZ:Cl'ra.j w !Zlble Rz:em.ieśLn icz,ej 

w LO>dzi. Aktu dekoracjj doiko
naJ wlcepr:rewo<l.Thiczący Prez. 
WRN - M. Awgu.styn.la.k. Kas. 

Kronika wypadków 
• Wcz:ora1 w S.trojicaich pow. 

Wiie1'uiń kce.l'lO'WICa „Sama" FW 
2050 ?OOraicll! jadącą ro•werem 
Ma:ria,nmę S„ która <Le z:na!a c ię
żk;'lch o.Jmweń i przieobY'\.\'a w 
SZ1!> i1ta.ł\1. 

• Il7Jiiś w Swn1kaClh, po.w. 
Ra.d0<msko w sto.ją.cy sa1mocJ1ód 
u.de r21Ył kli.ero•w1ca „strura" FR 
1>94-0. Ofiar w }U>drz:iA<:h nie by
lo. s•tra.ty wynos.21ą 30 tyS. zl. 

• W Koisilslk•ach. po•w. Brze
zi.ny niietrne~wy k'ero-wca cią.g

nuka Ste-!arn W. :irjec:h.al na po
boczie a n ai.'ll\E)pn.ie W1Pa,dł <lo 
n0<wu. Cl!ą.11;n ;k wyw:rócil się u
legają,c 21na.c21nemu UJSrZ!kodz~.n;u, 

K'iel'lO•WICa wy1szedl z wyipa.diku 
ca.to. 

• W Lodzi 111a ul. Zglen:"&klej 
k;ero\.\·.ca •. sta.ra" 4041 IB po
trll,ICit na pr;oojścfu d!la p:,e.szych 
stamusła1wa Ch. (.K.s.i~ż}1C'1\\'a 17). 
Poo?JkodO·WW::lY pr:Zlelbywa w 
snnlta.lu. 

li!!' PI\ZY wbieg;u. Zleu0onej 1 Al. 
Kośc !•tw1-1ki ń)le1lo moe.j,S>Ce oo-e
rrenioe tra.mowwju 23/6 z tra.m·Ra
jem 27/3. W W)'paidilcu dwu pa
sa.7,erów do21naJo obrruż,eń. 

1111 Swi·ad.k<>Wie axler.z,e.nia się 
dwu s21mo-chodów osobowych 
w dmiu v.ncro•ra.iszym o godz. 
18.20 na Uil. P i<>bliko-w•;;ikiej przed 
paosesją 182 J>r0Si21eni s_ą do 
WKRO MO ud. Wł. Bytoms:kiej 
60, tel. fil6-62. (kl) 

Zniesiono 
„njeżyciowy'' ~rzepis 
Pal'lament I.1u1k1Sie.mlburga u.n!e

ważnll za•kaz lcremacjl o.sób na 
teryitori1um tego kl'laj,u. Obowią
zyiwal o.n od lóO lat. Ro.dz.i.ny. 
które ebciaJy, a.by ziwleoki .ieh 
klrewmy•oh ZO<Staly spa.lotne w 
klrema•to.rium. mUJSlaly o to za
bie,gaić we F.rainc.ji, 
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K szykarkl Bułgarii 
vrai q w Łodzi 
Począwszy od dzisiaj do nie_ 

dzieli wlącznle w hali przy al. 
Unii 2 odbywać się będzie m'.ę

dzynarodowy turniej koszyka_ 
rek. W zawodach udział wez
mą następujące zespoły: Ka_ 
nev Haskovo (Bulga.ria), Wi
dzew i dwie drużyny LKS. Dla 
LKS będzie to sprawdzian for
my przed drugą rundą rozgry~ 

wek mi.strzo\vskich. 

Krajowa czołówka szermierzy 
slarlować będzie w lurnlejo 

"Dziennika Łódzkievo" l Włókniarza 
(E.01espondenc1a własna) 

A oto program turni-ej u: 

Dziś godz. 18 LKS I - Wi
dzew, LKS II - Kanev. 

Jutro godz. 16 LKS II - WL 
dzew, LKS I - Kanev. 

Niedziela godz. 17.30 Wi. 
dz.ew Kanev, LKS II -
- LKS I. 

Bułga.rskl zespól wys.tępuje 
w I lidze i goscił Już w Lod1J 
w roku ubiegłym. (m) 

Druvie miejsce 
łódzkich nauczycieli 
w Wairszawie odlby~ się fimar vm 
O~lmo1po•lsikile.g.o Tu11'nieju Pitk i 
Sl·a.bkoowej o mistrzost.wo zw :ąz
ku Na.UiCzyicielistwa PO<l.S1k1ego. 
W .r001gir:yo\\1ka.ch u.czestni<:ży!o 

poma.d 3.2il0 drużyn z całego 

kra.jUI, ~ kitórych wy~o1nioo10 

ośm~u !imaJi.stiów. 

Wśród Jto0blet p!<eTWsve m lej 
sce zwjęla Częs.h>ch-Cl'wa p.~zed 

L0od:oią. KosreJ.imem i BieU6k.;eim 
P odJla,s>klrrn, 

IRóWlllteit ozę.s.to.chow·La.nie 
~r'Jutmifo•wa.U w 1'U.1'TI.iej·u m ę!
C7JJ1zm. Druigte m leojsce zavęla 

Lódt. trll!c.Le Biady®to.k, a 
ozwa11"be S Z>Czecln. 

N ajwsZJOOhlSitrnCl'nnlej.siz~ynn za -
wodmilkiiem fimaMw był tod.zria
nlin L. Tieiti•am.i.ec. 

Za niespełna miesiąc 5 i 6 
lutego br. w Łodzi odbędzie 

się VIII Turniej Szablowy o 
Złotą Klingę „Dziennika Łódz
kiego" i II Turniej Floreto
wy Kobiet KS Włókniarz. 
Bawiliśmy ostatnio w War

szawie w si'edzibie Polskiego 
Związku Szermierczego. · Wi
ceprezesowi PZSz„ ongiś 
świetnemu zawodnikowi M. 
Kuszewskiemu i szefowi 
szkolenia PZSz. S. Kruciń
skiemu zadaliśmy tylko je
dno pytan.ie. 

- 'Czy na łódzki turniej 
przyjedzie pełna kadra flore
cistek i szablistów? 

- Kadra olimpijska ma o
bowiązkowy start na naszych 
zawodach - powiedzieli zi:o
d.nie. 

Będzie to wlaśc.iwie 

pierwszy przedolimpijski 
spra w~iii.n najlepszych szer
mierzy. 10 bm. florecistki wy
jeżdżają do Zakopanego, a 
szabliści do Wisły, gdzie od
będą się pierwsze zgrupowa
nia przyszłych olimpijcą
ków. Potrwają one do 30 bm. 
Następnie wszyscy kadrowicze 
przyjadą na turniej do Łodzi. 

Czterokrotny zdobywca Zło
tej Klingi, najlepszy szabli
sta wszechczasów, mjr J. Pa
włowski potwierdził swój u
dział w łódzkich zawodach. 

- Chcę po raz piąty zr!o
byc'! Złotą Klingę. Jednocześ
nie będzie to dla mnie św1.:t
ny spraowdiz.:an formy. 

Tak więc z obsada tych in
teresujących zawodów nie bę
dzie chyba kłopotów. (ms) 

Pilkurze LKS wyjechali do Spały 
Projekty odnośnie m iejsca po

bytu pH.brzy LKS na zgrupo
waniu z.mieniały się jak przy_ 
słowiowa wiosenna au:"a. Wie
dzielismy więc, że obóz. od•bę

dz'.e się w Kudowie, po.tern w 
Wiśle, a na f.tęp n !e w Cetnie
wie. Ostatecznie Jednak daJeko
siężne plany zostały zreallzo_ 
wane tuż „pod nosem" czyli 
w„. niezastąpionej Spale. Wczo
raj udala się tam 20-osobowa 
kadra pierwszej dru.żyny p!L 
karskiej LKS, która do 26 bm. 
będzie pzygotowywać s!ę do 
drugiej rundy rozgrywek. 

Z zespołu ligowego do Spa_ 
ły n ie pojechall. Kor.z.eruows.!t.i 

i Pyrdo!, którzy nadal odczu
wają skutki kontuzji 1 praw_ 
dopodobnle wyjadą na leczenie 
do Dusmik. Na.tomlast w skła
dzie najlep.szeJ dwudz.\estkl 
LKS znala~o się brzeclt utalen· 
towanych obrot'loćw z drugiej 
drużyny tego klubu: Wróblew
s!ri, Marczak i Z. Palmowski. 
Jak widać, trener Walczak sta
le poszukuje właściwego roz_ 
wiązan'.a podstawowego problE"
mu nurtującego naszą pierw 
szoUgową jedena-s.tk~. 

Prawdopodobnie n ieco wcześ
n iej wyja{!ą lodoZia.nie do ZSRR. 
Wyjazd przesu.nlęty :ws.tal na 5 
ew. & luteco, . ~) 

i iDZIENiNIK ŁODZKI u J,1 (7282) 

Minister Gromyko 
zaproszony do Polski 

(Dokońc:zEmiie ze s.tr. 1) 
laJa. Podigo.nn>ego ~rąpe po• 
2'Ail'OIWle•nia - 21airówmo jego o
so.biisote, j a.k i pirz:ekaz,a,ne w 
~mi ie n i1u Leo.n.id.a Breżn !ewia i 
Ale losi.eda Ko.sygima - dJa na
rOid u peolskiego., dila n.asre.go 
klewW'lllctwa., dla tow.a,rz.yiszy 
Ed!waroa. Gienka 1 Plioitra Ja.ro
sze-wioeZJa.. 

Jesiteim g'lębo.ko pwekorn.a.ny. 
że WILzyta BJPełnita swój cel i, 
że będiz:iie sta.n.o•wiiJa realny 
1.iklad w <117lielo il'Qo.21Woju w.spół
pra.cyi. w di:lelo Uim.aonia.nia 
p('!z:yrjadlnl między Zwią.Zikiem 
RadiZJieck.Lm a Po.J.51k ą. To zre
&Zltą <1zl.ala.nle, azaada.n.Je w kte-

rUJllllcu .ro.zJWO>ju bra.terskiej 
WtSpóltpraicy między ZSRR i :i.n
nym~ .k.Nldamii sOtC'j8!lil!>tycznej 
WSipóln0oty, u•w1a.ża.m y za naczel
ną nJCJję i 7Ja. naJwia.t!J.iejs.ve 
za.danie n2JS1.Zej po!llltyik\ zagra
nmneJ. 

W aoglooz0\11ym .k>omumiik.acde 
podklreśla się ·wyjąllkO>Wo ser
deczmy pI"ZJebleog wliz:yity. Obie 
sta'OlnY 2JgocLnie po~wierdzają 
wa.gę i pob!'lzebę teg,o rod~a~u 
r<lobooczych spC>bk.ań 1 ko1n.su~ta
cji. Po·cbcz:aJS proopl"O'WadronY"h 
rozimów mim. Gro.myiko zostaJ 
:zoa.pTO>SZJO•nY do Polsk.i. Zapro
szenie :OO<Sital<> przyjęt.e z za.:lo
wo1leniem. 

Przemówienie prezydenta Sadata 
(Dokończenie ze str. 1) Egupt n ie zamJ\enza .reizygno-wać 

3) wszystkie operacje koman- z po~Lt~'C1Jnego .r0>ZJW;.ą.zanla 
dosów przeciwko I:oraelowł po- koQn!l1kitu blbsiko\\'15-0ho.d.nlego. 
winny być przeprowactz.ane z Ro21w1ią.z:a,nLe taik.ie musi uwzglę 
okupowa·nych ziem arabskich, dnLć p.rW\\ia na.ro<du pa.lestyń-
a. lliie z teryt<>rium Libanu. skiego 1 po>Wtnno był o.siągn~ę-

* * • te za pośredniictwem GU!llna.ra 
W C2l\\'a.?'toek w godzinach Ja.rr-.:inga„ Szef państw.a eg~p-

"'i.eoz:Ol1J1)'1Ch pirezydeTht Egilpt;u skiego tnie wyltl>Uc.zyl możl i\\'O-

An·warr Sa·d·a>t w:1-igłooil bran9111.i· OOi wai!Jlll 21br.oj111ej :z Lziraele.m 
t0owame Pl'Z>e7' telew'l.ztję przemó- ooda.jąc, że datę rorzJpOC>Zęc;.a 
w1ieinie do nara.du·, w który.m tieJ wrutki wy'bie:rze Eg ipt s.am. 
przedistwwtl szereg po<l&tawo- Sad•a.t 21decy1Cloiwa111le pot~iJ de
W}'ICh pwble.mów poilityikJ. za.- c.yizję vz.ą.du 8!me·r}'k.aflsk.iego w 

~ W& 

Komitet redakcyjny 
wielotomowej 
historii partii 

ruchu oraz 
robofnirzeqo 

Reallzując uchwalę VI Zja
zdu PZPR Sekretariat KC 
partii powołał komitet redak
cyjny, którego zadaniem jest 

l
opracowanie wielotomowej hi-
storii partii oraz polskiego rll
chu robotniczego. W skład ko
mitetu wes21i zarówno histo
rycy naszego ruchu robotni-
czego Jak 1 działacze partyj
ni. 

Przewodniczącym k<>mitetu 
jest członek Sekretariatu KC 
dr Andrzej Werbla.n. 

13 bm. I sekretarz KC PZPR 
- Edward Gierek spotkał się 

z komitetem redakcyjnym. fi' . 
czasie spotkania A. Werblan 
przedstawił główne kierunki i 
zamierzenia działalności po
wołanego komitetu. 

g;rwruitC'21nej swego kraj.u, sprawne wzinowLenia. dostaiw sa-
P.rez;ylC!erut ośw1a.ct1cziyl, :te m.01101t>ów borjoJWyioh d.la IZlraela. t:D'llY 5'RlLJ' n t:I' 
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Pierwsze dni republiki 
(DOtkończenlie ze s.w. 1) Z porojektovla:nej na·cj0111a.Ii..zacli bamków musiano 

jednak zrezygnować, gdyż zapowiedź jej wywoła_ 
la natychmiast odpływ dewiz z o.epozytów, co 
w obecnej sybuacj\ finansowej i ekonom:czne,j 
kraju nie jest zjawiskiem pożądan;1tm. 

za.pew·nlenie odpowiednich warunków :!:ycia u
chodźcom, którzy już masowo wracają do Ban_ 
gla Desz. Wielu spośród nich straciło caly swój 
dobytek, wielu innych nie miało w ogóle co za
b:erać ze sobą. Rząd Ba.ngla Desz. o-pracował ju:!: 
wstępny program pomocy dla powracających 

ucho<iż.ców, wymaga on jednak uruoeho-mienia ol
brzymi.eh zasobów finansowych i materialnych. 
Dla wyżywienia ludności potrzeba w obecnej 
ohwil'[ o.Jcoolo 2 m 1li01nów toin zboża. Zniszczone 
osiedla i miasta pil.nie oczekują dostaw mater:a_ 
łów budowlanych, które wprawdzie nadchodzą 
nieprzerwanie, ale wciąż w tempie i w llości nie 
odpowiada.jącej olbrzymim potrzebom. 

Część powracający>ch z wYgn11nia kieruje się do 
pra<:y w zakladach przemyslowych, oo jednak 
równ:eż napotyka na liczne trudności, gdyż prze
mysł w Bangla Desz je&t bardzo słabo rozwinię
ty, istniejące zaś dotychczas przedsięb iorstwa 20-

staly poważ-nie uszkodzone lub calkowicie znisz
czone podczas wojny. W dziedzin ie odbudowy 
przemysłu znaczną pomoc otrzymuje Bangla Desz 
od Indii. Już w&rótce rząd indyjski dOlSta.rczy 
Bangla Desz 100 tysięcy tO>n r~y naftowej, co po
zwoll na uruchom:enie przemyslu petrochemicz
nego, Sily marynarki wojennej Indii pomogły 

w odbudowie transportu wodnego i w ll'dostępnie_ 

niu dla żeglugi wewnę~17..nych arter:i wodnych 
o dlugośc\ !)<>nad 4 tysięcy kUometrów. Dals7.a 
pomoc Indl: dla niepodległego państwa będzie za
pewne pnedmlotem rozmów jakie premier Indira 
Gandhi pn.eprowadZJ. wkrótce w Dhace z prezy_ 
dentem Rahmanem. 

W dziedzinie gospodarki rolnej szczególnle wat. 
nej, jako że Ba.ngla Desz jest przede wszystkim 
&rajem reolniczym - jednym z najpilniej.s.zy>ch 
problemów będzie ukrócenie władzy obszarników. 
Chłopi bengals.cy domagają się szczegóJ.n:e likwi
dacji istniejącej już dzisiaj tylko w Az.jl polud· 
nLowo-1\\-oohOO;njej instybu.c:jd poborców poda.tko
wych, którzy w imieniu wlaścicieli majątków -
a często i we własnym - kiiLka .razy do rok~ 
nawiedzają n iczym plaga szM"ańczy gospodarstwa 
chlops.lde, ściągając od gospodarzy catkowi>Cie do
wo1nie usta.lane platności, co wielu ro1ni.ków do. 
prowadziło do ruiny. 

POPARCIE NARODU POLSKIEGO 

Ważną 1>rzesłarnką odrodzenia Bengalu w l!lO• 
wych warunkach jes.t proklamowana przez rząd 

Bangla Desz peolLtyka umocnienia pokoju i przy. 
jaźni między narodami, polityka st'Wa.rzająca gwa
rancję, że państwo to stanie się czynnikiem po
kojowego , Oddzialywania w Azji południowo_ 

wschodniej, ważnym ogniwem w antyimperiali
styczn~·m froncie narodów. „Przed nami ogromne 
zadanie: pe>kój. postęp, dobi"olfy'" - powiedział 
prezy nt Mudilbur Rahman. 

KONIBCZNE REFORMY 

Na drodze do ooiągn\El<lla tych celów, drodze 
nielatwej, ale oprom'.enionej radością zwycięstwa 

słusznej sprawy i nadzieją lepszej przyszlo§.ci -
t()warzyszyć będą na,rodowi Bangla Desz serdecz
ne myśli na.rodu polskiego. Polska jako jedno 
z pierwszych państw świata uznala republikę 
Bangla Desz. Kraj nasz, znający jakże dobrze 
okrudeńsh\fo WoQj;ny, życzy Bengalczykom, aby 
rychlo zabliźnily s:ę wojenne rany i aby wysiłek 
poświęcooy odbudowie przyniósł jak najlepsze 
owoce. 

Aby -zapewnić Bangla Desz prawdziwą niezalei:
ność i stworzyć mocne podstawy dla rozwoju go_ 
spodarlci rząd tego .kraju będzie musial przepro
wadzić wiele reform spoleczno-ekonomicmych. 
Rozważa się m<>żllw<>ść nacjonalizacji przemysłu. MARIA JAWORNICKA 

* SPORT *SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Bokserzy wałczq 

o puchar Z. Cichego 
Ko•lejrny tumn:lej bokserski o 

pUJCha.r prot. Zygm'lltn.ta. Ciche
go .r0<ze@rany 2i()&tanie z u.c:tziJa
lem mtodych pięścia1rzy klUJbów 
łódJZikUCth - 16 bm_ o gordz. li 
w sa.U pinzy UJl. Dg.rodowej 18. 

Wa,ga i badainhe .za1v."Qdników 
ro.zi90Czmie się o gooz. 18. 

Turnniej.e te m;iją to do sie
bce, te g,rom.ad'Zą na .rhngu Ju
n,o.rów, &tórzy zido·bywaoą r.u
tynę, a jronc<:ześ.nie p11z-e
pro w ad1~wna. j.esit lcla.syfi.kacj a 
tre1n.erów wy-oh·Cl'W<Uj ą<:y>eh mlo
d uleż bO\kiserska. 

109 m Fortuny 
na Krokwi 
Również 

treningów 
plańs.kich 
odbywały 
runkach. 

czwartek był dniem 
skoczków na zako
Krokw_iach. Skoki 

się w idealnych wa-

W godzinach poludnlowych 
treno-wano na Dużej Krokwi. 
Najdłuższy skok dnia - z dlu
giego raz.biegu, mia! Wojc.11 
Fortuna 109 m. Adam Krzyszto
fiak slrnci.ył z krótszego r.Qzbie
gu 107 m. Dwuboiści klasyczni 
Stefan Hula I Kazimierz Długo
polski mieli po 103 m. 

Turniej hokejowy 
w Japonii 
Japońska federacja hokejowa 

wykorzystując pobyt czolo
wych zespołów świata w swym 
kraju z okazji Igrzyslc Olimpij
skich, zaplanowała międzynaro
dowy turniej. Pierwsze mecze 
odbędą się przed Igrzyskami 
OUmpljsklmi w dniaoh 28 i 29 
bm. Natomiast pozostale już po 
Olimpladzle, 15 i 16 lutego. 
Ud>.iał w tym turnieju wezmą: 

ZSRR, USA, CSRS, Szwajcaria, 
~olika i J~onia. -

Przyqolowanie bokserów 
do łurnie·lu olimpijskiego 

Glównym celem PZB jest na· 
łeżyte przygotowanie naszej 
drużyny do turnieju olimpij
skiego. Wszystkie rozegrane w 
ubiegłym roku mecze między
państwowe stały pod znakiem 
wspomnianych przygotowan. 
Jakle są dalsze i>lany PZB? 
Jak trenować i z kim walczyć 
będą nas! zawoanicy przea wy
jazdem do Monachium? Z py
taniami tym! zwróciliśmy si<: 
do przewodniczącego wydziału 

spraw sportowych PZB St. Go
lańskiego. 

- Ka.ndydacl do drużyny o
limpijsklcj są obecnie po ba
daniach lekarskich. W ostatnich 
dniach bieżącego miesiąca ka
drowicze walczyć będą w 
pierwszej seril zaw<><iów gru
powydt o drużynowe mistrzo
stwo Polski, a następnie W~la
dą na zgrupowanie do Wisty. 
PZB ma zamiar w drugiej po
towie lutego wysiać kilku za
wodników do !\lińska na wiei'<! 
międzynarodowy turniej. W 
tym czasie w ZSRR o<l.będ~, ~lę 

aż trzy mecze USA - ZSRR. 
W Pol•ce turniej międzynaro

dowy mieć będziemy w pierw
szych dniach marca w Katowl
carh. W dnlach 2ł-26. ID. ro
zegrane zostaną mistrzostwa 

l:.q:łUJ'-' 

bokserskie w okręgach, a ml. 
strzostwa Polski odbędą się w 
dniach od 16 do 23. IV. w Kra
kowie. Część zawodników, któ
rzy nle zakwalifikują się efo 
finału mistrzostw Polski, wy
słanych 7,ostanie na zawody do 
Rumunii (19-22. IV.). 

W maju kadra trenować bę

dzie w Cetniewie. W tym sa
mym miesiącu niektórzy nasi 
zawodnicy wyjadą do Amster
damu i do Budapesztu. Pod 
koniec maja odbedzie się w 
Szczecinie wielki turniej mię
dzynarodowy z udziałem okolo 
50 bokserów zagranicznych. W 
każdej wadze zgloszonych bę
dzie 8 pięściarzy. 

Obóz wypoczynkowo-kondy-
cyjny zorganizowany zostanie 
w Bulgarll. Wyjedzie 24 naj
lepszych naszych zawodników. 
W lipcu zawocLnlcy poddani zo
staną jeszcze jednej kontroli 
lekarskiej (Warszawa 5-8. VII.), 
a potem zgru!)Owanie relak
sowo-wypoczynkowe w Ta
trach 1 wyłoniona zostanie dru
żyna olimpijska, która wyje
dzie do Monachium (turniej o
lim pij ski rozegrany "6Stanie w 
dniach od 27 sierpnia do 9 
września). 

Po Olimpiadzie zaplanowane 
są mecze międzypaństwowe z 
NRF, Szkocją i z Rumunią. 

(D) 

U. Zielińska na 19 • • 
m1e1scu 

Na m:strzostwach Europy w 
lyżwiarstwie figurowym w Goe
teborgu rozpoczęła się w czwrur
tek jazda obowiązkowa kobiet. 
Po trzech pierwszych figurach 
prowadzenie objęla bro·niąca 
tytulu mistrzowskiego, 20-Jetnia 
Austriaczka Beatr!x Schuba. 
Drugą zawodnlcz.ką, okazala się 
n ieoczek:wanie Szwajcarka 
Charlotte Walter. 

Alirstr.i;yni Po.15k.1, Urs.zuda Zie. 

lińska znalazła się po pierw
szym dn:u na 19 miejscu, ale 
straciła niev.riele punktów do 
wyprzedzający-eh ją zaiwodni_ 
czek. 

M!iMrr.rem Euiroipy w ły!wiM'• 
st·wie fl\gUll'ooW';'llll rz·o.sita2 Czecho
&IO>Wa1k Dn·ttreJ Ne1pe.la Pt'Z8cl. 
S1e!:'gtierj.em Cre~'\\'1te.ruch~nem 
(ZSRR) ~ Partlr.i!akiem Per~ 

{.F.Nl.'1/CQ>ill), .-
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SESJA RADKOWA. 

Z okazji 
30-lecio PPR 
Jedną z watnlejszych Im· 

prcz, jakie odbywają si~ w 
naszym ml~ścic z okazji 30-
lecia powstania Połsl(iej Partii 
Rob<>tniczej, była wczorajs u 
sesja naulmwa zorganizowa11a 
przez Ośrodek Propagandy 
Party,Jnej KomHetu Lódzk1e-
go PZPR, PWSFTViT oraz 
OkrQgowy Ośrodek Metodycz
nv m. Lodzi. 

Uczestniczyli w niej m. ln. 
przedstawiciel Wydziału Kul
tury KC PZPR - A. Junie
wicz, prred•tawieiele PZPR 
relttorzy wyższych szkól arty
stycznych, a także studenci 
tych szkól. 
Wygłoszone zostały nas!ępn· 

jące referaty: „Koncepcfa 
walki narodowo-wyzwoJeńczef 
w programie PPR" (do~. dr 
R. Nazare\Vicz), „DziałalnoSć 
Polskiej Partii Robotniczej w 
Lodzi w latach 1945-1947" 
(doc. dr S. Banasiak), „Zwią
zek Walki l\llodyrh w walce z 
okupantem l w pierwsz.vt'fi 
latach odbmlowy" (doc. dr. 
Cz. Kozłowski) i „Odbici>' 
działalności I walki PPR w 
filmie pol•kim" (dr WI. Orlow
•ki). Ses fę zakończyła nrojek-
cJa filmowa. (hosz.) 

Spotkanie 
PPR-owców 
w Prez. RN 
m. Lodzi 
W Prezydium RN m. Lodz.i 

pracuje wzgłę1faie jest już na 
rencie 72 członków partii, l<tó
rzy leęiiymują się pn.ynale~n-0-
śc ią d-0 PPR. z okazji obcho-
dów 30 roc.z.n !cy powsta.nia 
Polskiej Partii R 0 botrucz ,•j 
wczoraj oobyto się spotkanie 

Mróz 

za a ta-
ko wał 

miasto 

P 
rawie siedemnastostopniowy mróz, który nawiedził ~czoraj 
rano nasze miastu, nie zakłócił jeszcze w poważniejszym 
itopniu jego normalnego życia, Jak nas poinformował za
stc:pca dyrektora MPK d;s ekspioalac·ji ii1ż, E. Majewslil, 

tramwaje, poza sporadycznymi pnJ(padkami nie związanymi ze 
spadkiem temperatury, kursowały normalnie'. Wczesnym · rankiem, 
ok. w pól do czwal'tej, na skutek mrozu zerwała się sieć trak
cyjna na ul. Konstantynowsl,iej przed posesją nr 119. Przerwa w 
kursowaniu tramwajów podmiejskich na tej trasie trwała ok. go• 

dziny, Wyj~chały na swoje trasy prawie wszystkie autobusy MPK 
(z 309, które powinny wy jechać, tylko 6 pozostało nieczynnych), 
choć pewna Ich liczba wyjechała z mniejszym lub większym opóź
nleniem. Jak wiadomo, łódzkie autobusy MPK parkowane są pod 
gołym niebem i mróz utrudnia ich nruchamianie. 

Inż. Romaniszyn z Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizarji 
poinformował nas, iż zaopatrzenie miasta w wodę odbywało się 
normalnie, jeśli pominąć dwie lokalne awarie rurocia,gów: na ul. 
Skalnej (autobusy linii „53" do soboty włącznie mają Jeździć 

przez ul. Nowotki i Juhasową) i ul. Rydzowej. 
Nie tylko w MPK wystąpiły trudności z uruchamianiem po

jardów samochodowych. Także Inne samochody garażowane pod 
gołym niebem trzeba było rozgrzewać w niekonwencjonalny spo- ' 
sób. 

Mrozy mają się nasilić . przekraczając w najbliższych dniach 
25 st. 'Sądzimy wiec, że nie od rzeczy będzie ostrzec wszystkich 
przed nlcbe1.pierzeństwem odmrożeń (uwaga na nosy i uszy!), 
przeziębień (wód~:a nic „grzeje", wódka osłabia odporność!) i za
apelować o szczególną troskę wobec wszystkich pracujących pod 
gołym niebt'm, Tneba natychmia•t zorganizować kol<sowniki oraz 
·ciepłą strawę I napnje - przede W'Zystkim herbatę z sokami 
oworowymi I gorąrt> mleko. Przeżyliśmy grypę, przeżyjemy i mro-
zy; Do wiosny już niedaleko„, (.J.P,) 

Foto: L. Olejniczak 
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* 110 ·ml.n zł oszczędności * Slore 
kable wylrzymoly * Ponad lysiqc 

nowych lrunslormulorow 

Bezmięsne środy? 

J 
uż dwa ra.zy w tym roku 

pozna1isk ie gospod .vnie w 
poniedz i alki za.opatrywuly 
s ię 1\ormalnie w mięso i 

wędliny, natomiast tzw. dni 
bezmięsne przeżywały w tlro· 
dy. Ta poznańska u-irwwacja 
wyszla, jak s i ę komentuje, na
przeciw Licznym postulatom 
g0ospodyń domowycli, ktń1·p 
m iały w ie!e /<:łopotów z zalcu
vami na trzy dni: sobo1y, nie· 
dziele i poniedziatki, .Tak 
tw ierdzi Wydział Ha.ndlu Prez. 
MRN w Poznan iu. inrU>wac;ę 
przyjęto w tym mieście z du· 
i:ym zadowoleniem. W bez
mięsne środy. sklepy b.l/lY Le
p iej zaopatrzone w artyk:uly 
drob iarsk ie, ryby, sery i w11-
rolly garmażeryjne. Zaobser
WoW<Zno też bardziej rytm icz
ną pracę transportu I zmn ie j
szenie wielkości zakupów mię
sa. i wędlln w soboty. 

Z naszego doświadczenia, 
przede wszystkim na pod$ta
w ie licznych rajdów redakcyj
nych po lódzktch sklepach 
spoi11wcz11ch w poniedz in lk i. 
wiadomo, że te dni przyspa
rza.ją g-0sp0011niom naszeao 
m ;asta najwięcej klopotu z 
zakupami czeaoś na ob iad. 
Wydaje s i ę, że warto I w Z.O· 
dzl pokusić s i ę o przesunięc i e, 
choćby na próbe, be,mięsne
go dnia. Sroda ma ch11ba nal
w!ęcej szans, gdyż stanowi 
środek t11qodnla. Dobra opi n•tr 
poznanianek o innowacji mo
że sta•IU>W i ć ku temu zachętę. 

W d11skusjach z handlowca.
m i na ten tema.t stµszellśmy 
opin ie, k tóre podwatal11 slusz
ność zmiany dnia bez-mię .me 
oo. szczególnie z teqo powo
du, źe poniedzialek bedz1" 
srwar:ml duże tl'u.dnośc i z 
u:lnfriu·vm 'w-opatrzeniem skle 
póu: mlesnvch, ch'Jcfat mo t na 
przetr id?leć, te w tum dntu 
na pewno s:cz11fu w}<up6u1 
nie bPdzie. R'>?l<>tutb11 s ię on 
na soboty i wtorki. 

Naszvm zdaniem rzecz war· 
ta j est .Jednak przeann!izowa
nia i wvpró bowania. zachęca
my nasz Wu<fz i ał Handlu do 
l>l'iszeao zainteresowania slę 
efektami vornańs .'ciej Inn.owa
cj i 1 11•uc 1tia>tf<>c;a z n lPj jaik 
najwlaściwszych wniosków. 

W, KASPRZAK 

Siedem lat minęło od ch\vill zakończenia zakrojonych na 
wiell'ą skalę robót zmierzających do ujednolicenia napie· 

cia, jakim za.iilane są instalacje odbiorców energii elektrycz· 
nej w naszym mieście. Po okresie przedwojennym 1 pl> 
okupacji „odziedziczyliśmy" w tym zakresie spory bala.gan, 
polegający na tym, iż centrum Lodzi otrzymywało napięcie 
3 kV, a obrzeża - 6 kV, zaś drobni odbiorcy, czyli indy• 
widualne gospodarstwa domowe miały napięcie odpowiednfo 
125 V lub 380/220 V. Prowadziło to do sporych utrapiet'1„ bo• 
wiem kupując zwykłą żarówkę albo jaklekolwiek urządze· 
nie napędzane elektrycznośclą, trzeba było zwracać uwagę 
do jakiego napięcia• jest 1>no przystosowane, 

Można było, aby unormo· Dlateg-0 też wszystkim, 
wać ten stan rzeczy, albo którzy kierowali tą wielką, 
dokonać kompletnej wymia- bardzo ważną i trudną akcją 
ny starej sieci kablowej, roz- należą się słowa wysokiego 
kopać w tym celu miasto i uznania. Poza wymienipnymi, 
instalować kable, które są to- bezpośrednio kierowali praca-
warem deficytowym, albo„. mi: mgr inż. Andrzej Kowa-

Zdecydowano się na to dru- lówka, mgr inż. Rom.an Ro-
gie „albo", a pomysł ten za- jek, mgr inż. Zdzisław Sabela, 
wdzięczamy ówczesnemu dy- inż. Maria Bogusławska, mgr 
rektorowi Zakładu Energety- inż, Zygfryd Kwiatkowski (o-
cznego Łóclź-Miasto mgr inż. hecny dyrektor ZE-M), Ste-
Włodzimierzowi Kławsuciowi fa.n Snawadzki, Lucjan Las-
i mgr · inż. Janowi Sucharze, kowski, inż. Marian Kępa, 
ówczesnemu kierownikowi Władysław Sieczyński, inż. 
Działu Eksploatacji ZE-M, Jan Szymczak, Mirosław Cie· 
obecnie naczelnemu mzvnie- chulski, inż. Jan Cerski, Jó-
rowi zakładu. . Postanowiono zef Kaczkowski. A obok nich 
mianowicie podnieść napięcie dziesiatki innych monterów, 
w kablach istniejących i eks- robotników„. (jp) 
ploatowanych od przed woj
ny. Główne ryzyko wiązało 
się z tym czy wytrzyma izo
lacja i czy nie zaczną sic; 
„sypać" awarie. 

W 1958 roku, po przeprowa
dzeniu odpowiednich prób, 
rozpoczęto przedsięwzięcie i 
w 1964 roku je skończono. 
Wszyscy indywidualni od
biorcy mają w rezultacie 
energię o napięciu 220 V, a 
sieć wysokiego napięcia pra
cuje na 6 kV. Zmniejszyły się 
straty związane z przesyła

niem energii, nie zwiększyła 
się ilość awarii kabli i po 
siedmiu latach eksploatacji 
można powiedzieć, :ie rzecz 
zakończyła się pełnym sukce
sem. Zaoszczędzono m.in. 560 
km kabli wartości, w cenach 
z 1960 roku, ok. 93 mln zł, 
a zmniejszenie strat związa
nych z przesyłaniem energii, 
w skali rocznej pozwala o
szczędzać 15 mln zł czyli ok. 
14 tys. ton węgla. 

Praca byla trudna. Trzeba 
było wymienić ok. 1 tys. 
transformatorów, przemonto
wać wiele tzw. muf, kryją
cych i zabezpieczających złą
czenia kabli, wymienić ok. 70 
tys. liczników, a wszystko to 
bez przerywania dostawy e
nergii na dłuższy czas, bo np. 
przeróbki odnoszące się do 
fabryk starano się wykony
wać w niedziele. 

Złote gody 

PrzyJemn.a uroczystość od· 
była się w Urzędzie suinu Cy· 
wil11eg-0 Lód.t-Górn.a. Salę ślu• 
bów wypetn.iły pa>ry małżeń
skie, które w szczęśllwym sta· 
die przeżyty ze sobą pól wle· 
ku. Z rąk z-cy przewodniczą. 
ceg-0 Prez. DRN - Stanisla wy 
~lik.oli1jczyk, odznaeoze:nia „Z& 
długoletnie p1>życie małżeń· 
skie" otrz.y.mali: Stanisława ł 
AndrrA!J Chruiptowscy (Komor· 
nikl łla), Kai.lmiera I WtadJ· 
sław Malkowie (Pabianicka 135), 
Zofia I Bronisła.w Ojrzanowscy 
(Finanso.wa 18), Józefa I Jan 
Krawc1>wle (Pabianlck& 19ł), 
Bron.l<iław.a. i Józe! Wójt-0wlczo
wle (Kilińskiego 205) oraz A• 
nieła i Ignacy Nawr-0ccy (Sej
mowa 1) (na :odjęciu). 
Wręczenie -0d=aczed dla Zn• 

tli J Ant1>niego Orlowskich (Ko· 
11Łenl1>wskiego 7) odbyło się w 
mieS'Zlkaniu tego małżeństwa. 
„Dzien.n~k" przyłącza się d-0 ser· 
decznych gratulacji dla wszyst· 
kich 7 par jubilatów. (k) 

tej grupy z przewodniczącym 
Prez. RN m. Lodzi J. Loren
sem. 

St.anislawowi Hrabskiemu, An
toniemu Kuźnickie.mu, Włady
sta·.vowi Ka.1jmiercz.akowi, Lu-
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W spotka.niu wz,ię\I udział 
przew. Zarządu Okr. zw. Zaw. 
Pra.c. Państw. I Spot, L. Kro\e
wiak 1>raz przcil.stawiciele ko
mitetu 2lakład . i rady zakta
doweJ. Przewo.dniczący Lorens 
wręczył Odzmak.I Honorowe m. 
Lodzi 8 os1>bom.: Aleksemu 
Dolińskiemu, Leokadii Fiszer, 

cJatJ,CJWi Rygale, Marianowi 
Sumerowskiem.u i Krystynie 
\V()9k()W3kiej, 
Występy artystów scen łódz

kich byty miłym uzupełn.ieruem 
urocz.ystego wieeiz.Oł"u. 

Kas. 

Foto - L. Olejniczak 

Pracownicy łódzkiego handlu 
bęt'.ą się leczyć i wvpoczywat w Kołobrzegu 
IP-0oZ)·t~i,1myun objawem 

/ Jesit 
:zlwię~<'s ~a.jąi~a. się co r0<k Hość 
pra.:»wn.i.ków Jód2lk :e-go ha:n.dlu, 
która .ko.rz:ysta z v.icza.sów. Za
kład U:r.ządzeń i US·IU<'~ Soeja.:
n)-eh u lwo,rzo·ny dla 3-0 prze-ć
s!ęl>\0<~stw :i><><J.leogająey~h o.by
<>wu 2\]·ed.noorenlom, z,a.pewn:I 
- P<n.a wic'ZJa.sa.mi z fu .Ill<l.UcilU 

FWP - l.~00 o.so•bo.m sk:erowa
n!.a do- '\\ila1~nyoh d-0imó-w wy
po>ez:Y'n·ko.wirch. Jes.t t.o o 900 
wlę:1ej n!lż w po.prze<lmhm ro
ku. Na·~·u.ra.:n ie ta tlość jest 
jesrelJs w~i·BJi. 1.lby>t ma.la w po
ró"'ina1n·ru do po~rzieb . to też 
·w·Y'si.~ki .itdą w k leruruku hudo
w·y no"''YoC h o bie·któw. ta1k aby 
d o r. 197'5 mollna. b}1\o za,pcw
mć wyip::•C7l'n,eic w ro.ku o.koło 
5 tylS. o.sób. 

Ogr00rni:i y m Jcirok.iern naprv.ód 
będiz ioe r1Jbu.doiwa.nl·e pi ęl<n~go 
n1wo.c.1.1eSn·ego c.·bie1~tu v: K'Oolo
brz.e~u. Dom wczasowy o 5 
kondygna.cjach usytuowany zo
stał bard·1JO korzystnie w prie
d!u.te.niu rulei parltowej, blisko 
morza i zespoJu sa.na11>ryjnei:o. 
Pomieści -0n 250 osób. Koszt 
budo.wy przewid7ialILy jest na 
25 mln zł. ZaJoż.em la poro-je1kto
we wy11<,o.nal w czy n le społ-ecz
nym jmlŻ. Ma1si ~ a.11ski. 2 a'iu.ra 
S bu.d'ów d Projeiktów Hruru:ll·u 
WemnętNneigo, Oddzzila~ w 
Lo·d.~. O!'.tja.k:1e prz.ekaza.n!e 
terenu p od bllldov.·ę na1stą1pi je
s z1~i:e w b '-&Żl?/C}lln ml-e.<·ą-cu. 

W tym roku je.s7JCre wy1ko1na-
1I1 a zo~t~·in·ie n;e:7-1będmai d 01k·u 
me.notac,ja teclmllCZJna, a w prz~-

&2lłyim TO•ku .ruszy budm\·a do
m•u, k tóry ezy·nny będzie p.rz<!Z 
cały .ro<k. W otkresie letn;m bę
dą tu woeza.sy WY'PO.CZYrukowe. 
a w po1zo.sta.ty-ol1 m;e,'ąeach 
v.-e za~y pro-ti'ia•ktycrne dl.a o
s-ób z-e scho1nziz.nia1m1i a.:-errg icz
ny.m\ i gó:inych d.róg otddecho
w ;p::h.. które na>eżą d.o chorob 
za1~1ooo·wyoeh pra.~ow.n '1ków han
dtłu. Woe.za.so·wieve będą m ogli 
ka<rzy.stać i. Laobcegów sa.na.to-
rYJ•n:ri eoh. I 

Projeik.\y prrewl<l.uu ą. że n<>wr 
o.b'lelkt ?JbuodJwa.ny ma być du 
k~ń-c a ro.kU 1974. a oodida ny do 
11żybku w roku na.<;tępnym. tj . 
1975. 30 prz,ed!s'ęlYioorstw ł ódz
k ;x,h i UIŻ 0<!>00 a0Ukio ·~'ail-0 się n a 
3 lata . ab)<" RW.·<>r.ryć !u•n<lu.sI. 
hu.do.wy diomu. 

Kas. 

HIS'l'OltlA 

Z. Kozik - Jednolity front 
KPP 1 PPS w Krakowsklem 
1933-1937. WLit 1971 r„ str. 380, 
zł 35, 

BIBLIOTEKA 
MYSLI WSPOLCZESNEJ 

W. Oslatyf. ski - W kręgu m! -1 
tu a•nerykańsk!ego. PIW 1971 ,-„ 

str. 350, u 25, 

W AZNE TELEFONY 

lnronnacja telefoniczna 
Straż PC>ŻarllA 08, 666· 41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Po&otowie MO 

TEATRY 

WIELKI - ni...azyn•nY 

03 
59:1-55 , ... ,, 
09 
01 

POWSZECHNY eo<lz. 19 15 
Kr6J.ewi51khe poolo.waL>"Li.e 

;l•o,ńce 11 
na 

NOWY - ~oo:z. 19 l.S „Id'-Ota" 
MALA SALA - g>()<J·z. 20 „Ro

deo" 
JARACZA - gooz. 15 30 „Dw.i

d z:esta· n oc", gvdz. 19 „,Kar
tChfeł." 

DYREKCJA Te<J.:bl'U im. Stefa
l!la Ja•ra.oza w Lo<l.vi pro:ypo
m ina. że bH0ety WYlk·u,p'.o.i1e na 
s.pekta·k,l pt . „ Karto.fe!" na 
dz!.eń 4 grudnia 1971 r. waż

ne są w dniu 14 stycŁnfa 
1972 r„ zaś b 'le1y "·yok u.~!on-e 
na d1ień 5 grudnia 1971 r. 
ważne są w dniu 21 stycmia 
1972 r. Dy1re.kioja tea.ttru se:-
deczin:e t>rzi~ras.z.a xa po•wy ż. 
sz-e 7l!ll.iany . 

I'EATR 7.tó - ~odz 19 lB ,.PO 
góra.eh po chmu>raeh" 

MALA SCENA - ni.e>C.ZJ'llM 
UPRRETK.A - ~O<l ·z 19 „Kaper 

~61-e"'"<lk!'• ('d.O.Z'W oo lat 18\ 
ARLEKIN go.drz 17.30 ,.O 

s1....e9c'.lu p!1n~-:1nkach" 

PINOKIO - gooz. 17.3-0 „Kr6-
Je.wsk1 statek" 

FILHARl\fONIA. (Naru ~!l'w·erza 

20) , gooz. Ie.30 Konoeert sym
fo•n!ciz,n.y• - o.r.k. PE'L. Aboona
men.t All. Dy1ryg·ent - Zdzt
sla.w Swsta•k. So·liis.tka - J u
<l·Lbh Ja '.mez; - f o<rte1p ia•n (>We· 
ne.zru·~la ). W pro.~raom ie: H. 
Góre::.kt - Spoewy l1nsibrume.n
ta.1n·e. R. S·:hu.m·a nn - K on
c·ert f 0or0tep. a~mo<.l. M. Ra <el 
- II su.:.ta orkiestrowa „Daf· 
nis ~ C-Moe" 

MUZEA 

SZTUKT (Ul. W lęckowsiklego 36) 
go1:1~. 9~1.5 

HISTORU RUCłłU REWOT U-
CYJNEGO (uJ.. Gdańska 13) 
~z;. a-.a 

/ 

eo~ GDZI~ ~ I<IED~~ 
BISTORU WLOKIENNICTW A 

(P>obr.kowska 232) godz. 10-17 
ARCHEOLOGICZNE I EfNO· 

GRAFICZNE (Pl. Wo1nośel 1-ł). 
go<lz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (Paonk SJia.,. 
.kolewicZ"a) godz.. 10-17 

t.ODZKIE ZOO 

czymm.e w g-Ood!z. 9-1-5.30 (kas& 
czyinn.a oo gooz. 15) 

KI N A 

BALTYK - ,,WyZ'WO\le'll.i'e" cz. 
IIT - Ki.eru.n ek gló\\inego u
de.rrenLa" od lat .1.4 (.ra.dz.) 
go•dz:. 10, 13, 16, 19 

LUTNIA „Viva Tepepa" 
(hi.si;p -wł.) od l8Jt 16 &o:iz. 
10. 12.~0. l'5, 17.30, 20 

POLONIA - .. Zei-warue" od La.t 
IP rtranc.) ill'dta. IO, U 30. 15. 
17 .30. 21) 

WTSLA - - T!'ZeoC\a C'Ze~c! no
cy" cx1 la.t 18 cpol.) godz. 10. 
12 30 15 17 .~. 20 

WLOKNIARZ - „Viva Tepepa" 
oo IM Hl (h lsi;p -wl.) 10<1z. IO. 
1.2 30 15. 17 3<1. 20 

WOLNOSC „Quei:ma<la" od 
la.t 16 (wł . ) gooz. 10. 12.30. 
15 17 30, 20 

ZACHĘTA - ,.Walka o Rzym" 
(ru-m -wł . ) od lat lł godz. 10. 
14. Hl 

STYLOWY Tylko dJa k·ln 
stuid ;v jnyeh: .. Trad'• oo lat 16 
(po.l. ) goo,z:. 1·6, 18, ~io - pro
ielroJ a DKF) 

STUDIO .. żyole, mit-0ść, 
śm!teorć" od lwt 18 · (k) godŁ. 
17 15 19.30 

TATRY - .. Jej sle<lem Wl<"-OtO
.rńw" od IM 14 (ez.<>oeh ) l!<Y.!z: 
10, 12.15. N .:lO. 17, g!Jld.z. 20 -
<pro•J•!'łlroj a. DKF 

CZAJKA - ,.W'mmeto·u i Apa· 
n aiozfi " «J•u,g.) od lait Ll go<lz. 
17. 19 

DKM - , .Był tu WUl!.e Bo·y" 
<USA) oo !wt 16 godz. Hi SO. 
19 

E'I ERGFT\'K - n~e>c7J'llnt! 
KOLE-T.~ RZ - „Móz~" (!r.) od 

.La,t H lod.2:. 17. 19 

LDK - ;,Wtelkie waikrucje" (!r.) 
od lait 111 gOO<Z. 1'5, 117 .5'0, (g. 
ns.45 - I>!'O.jek.cja DKF) 

ADRIA - „Zło.to Maoke1111ny" 
0<1 la.t 16 (USA) go.dJZ. 10, :W.3-0, 
15, 17 3-0. 20 

GDYNIA - •. DW'O<l'zec B;ato:::-u
sk.l" oo LM 14 (Ta.da:.) gooz. 
10. 12.30. „NLe mo:!lna tyć w• 
tra.je" od lat 141 (a.ng.) i-Od.Z. 
1'5, 17.15, 19.30 

HALK.A - „M'chal WaJeczmY'' 
o<! la.t 14 (,ruim.) g. Ll.30, 17.45 
„Saga o oollld.o" (.ja.p.) od ~t 
16 godz. 20 

t MAJA - .. Trop!c!el śla'1ów" 
od lat Il (rum.·tranc.) godz. 
15 .3-0 17.ł5. „KobJ.Cta 1 męz
cxyz;na" od lat 16 (f.ra.n.c.) 
gooz. 20 

MLODA GWARDIA „.F;lm o 
mlle>ści" o.d la.t 16 (węg.) g. 
10, 12.'15, 14.30, 17, 19.30 

~IUZA - „Uwa.ga. żółw" od Ja.t 
.Ll (.ra.d•z.) oo la.t 16 „Na.rk-0~ 

tytk" od lat 18 (f.ra.n.c.) iod.1.. 
18 20 

OK.A - ,. za.bawa w m.a.saik· rę" 
( fr. ) -Od l.a>t 1~ g-O'dlZ. Hl, 1'2.30. 
.1'5. 17 .3-0, 20 

POLESIE - ,.Ange1Lka i kl'11" 
(fr.) od la~ !~ g-0td:z. 17. 19 

POPULARNE - „Mój p ies Wul
ka.n" (radz.) od lat 7 godz. 
15. ..Zamek pu.Japka" (f:.l 
od la.t 14 goo2. 16 ł5. 18. u 

Pr.ZEDWIOSN1E - „N~ m a.i.na 
żyć we br()je" (a.ng.) od lat 
1'8. go.ci.z. 1'1, l.3 . .15, 15.3-0. 17.45, 
20 

POKOJ - „Hra.blm.a z Hoin.gllmn· 
gu" od la~ 14 (USA) god>?. 
1530. 17.45. 20 

PIONIER - „Ara.be.ska" od lat 
Ił (USA) l!'Od•Z. 1'5.3-0, IUS. 20 

REKORD - „Na.rzecZIOłlla plra· 
ta'• od lat t.8 (!raru: .) [OO.Z. 
10, 12.30, 15. 17.30, 20 

ROMA - „Miierez <Ila klról:a" od 
Latt 7 (USA) giodr. l<i .45, „Ko
lelocj0on-er'• oo 1ait 18 (ang.) 
1!001.. 17 45. "° 

SOJUSZ - , .W'm,netou, i król 
;nafty" ed La1t ll1. (j u g.-NRF) 
i: OtdiZ.. L7., J.41 

STOKI - ;,Wilninetot.L w D<>lLnJe 
Smierei" od J.a.t 11 (ju,gosl.) 
gOOz. 1'5, ,,Dwaj dżentelmeni 
we ·wspó lmyun mtes'llkaaii u" 
od la.t 18 (aing.) g.o.d.z. 17, 19.:10 

SWIT „ Old Surehamd" od 
lat 11 (jUJg .) gC>dz. W, 12.J5, 
U.30. „Ob.la.wa" O<I, J:a,i 18 
(USA) g~. lfl, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Zgletr!lka 1116, N·att't.L1Jo!WILc~a. S, 
:PLotrJwwiS!ka. 2.25, Lu.tomJemka. 
146. Da,,brO•\VISlk:i.e,g0o 60, Obr. Sta.· 
Jtlmigira1dJU 15. 

DYŻURY SZPITALI 

r Klinika. Poł.·Gln, AM ut. 
Curle-Skl-Odowsk.iej 15 - 42liel· 
n ica Górna. 

II KllnJka Pl>ł.·Gln. AM - ul, 
Sterllnga 13 - z d7.:i.etmcy SrM· 
m<eści.e porad·'11e „K" u.1 . No• 
wotk;i 80 1 Ko.pelńskiego 32. 

KlinJka WAl\I - ul. Fornal· 
skiej 37 dzrlelnlca Po~1e 
oraz z dz:!e1niey Sróclanteście 
p0<radni.e ,.K" uJ. Pł>Ofll1koiw~a 
107 i Pio~MO-wska 269. 

Szpital Im. H. Wolf - ut. 
l.agiewnlcka 34136 d'Ziel.n.;<:i1 
Bal'uty. 

Szpital tm. H. Jorda.na - Ul, 
Przyro-d.nicz.a. 7/9 <l.Ziel.nwa 
Widizieow. 

CM!'U·rN polu.dmie - Sz:oltal 
1m. Somem.berga (Pien!lll.y 30) 

Chirul!'~a pńłnr><" - Sr.oltal 
1m. Sooe<nberga (PienLrty 30) 

Ch1rure1a uratowa - S?.O\t.tl 
im. So.neinberga. (PienLny 30) 

t.a.ry-neol<H?'·~ Si;p1ł~l !JJ\, 
P i·rOlgcnva. CW óliazańsk'a. 196) 

Ok'u•llstY'ka SZiD11>1ll 1.m. 
B anlliok'iego (Ko.peińs.kl>eg0< M) 

Chtrul!'gLa 1 la!J'Yng-OJ.ogJ.a dtle• 
cl ęca tnst}"llU.t Pe<liUI trl4 
(Sporna 36/50) 

Chtruorg.L>a s7JC'Zęk-0wo-twa.~ow11 
- Szipl>t.al ~m. BatrLLoklego (Kop• 
clń&kieg.o :12). 

T0oksy.kolo.g>La - f.nstytu!t Me• 
dYCYl!lY PNl<CY (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekat"ska. stacji 
Pogotowia Ratunl<owego przy 
ul. Sienk•ewicza 137, tel. 666-66 

ilzIENNIK ŁÓDZKI nr 11 (7292) I 



3 m kw. „zachodniego ralu11 na osobę 

Koniec złudzeń 
P 

roblemy, które przy
niosła akcja łączenia 
rodzin, Si\ nadal ak
tualnym i często O• 
ma wlanym tematem 
w prasie NRF i Ber
lina zach. Ostatnio 
organ zachodnlober• 

lińskiej FDP - „Berliner Lie
berale Zeitung" opublikował na 
ten temat artykuł pod tytułem: 
„Za maro pieniędzy dla nowo 
przybyłych''. W artykule stwier
dza się, że wraz z przekrocze
niem granicy dla przesiedleń
ców zaczyna się nowe życie 
lecz wielu przybyszów musi 
wątpić w to, czy jest ono lep
sze nit byto w Polsce. Główną 
przyczyną tego stanu rzeczy 
jest - według „Berliner Llebe
rale Zeitung" - brak mieszkań 
co związane jest z niedostatecz: 
nymi środkami finansowymi. 
Miejscowe władze, wbrew za
powiedziom - nie otrzymały na 

.te cele dostatecznych środków 
z państwowej kasy. 

Gazeta pisze: ., Władze ustall
lY, jako minimum w zastęp
czych pomieszczeniach, cztery 
metry kwadratowe powierzchni 

Premiera 
,,Królewskiego poi owania 
na słońce" 
Dziś, 14 stycznia br., Teatr 

Powszecliny wystąpi z premie
rą sztuki Petera Shaffera „Kró
lewskie polowanie na słońce" 
nawiązujące do historii poiibo~ 
ju Peru przez Franciszka Pi
zarra. Obok nurtu historyczne
go przewijają się przez jej tok 
akcenty filozoficzne. 

„Królewskie polowanie na 
słońce" wyreżyserował Roman 
Syka la, Scenografia l\fariana 
Stańczaka. N/z: „Królewskie 
polol'(anie na słońce" - scena 
zbiorowa. l\f. 

mieszkalnej na jednego prze
&ledleńca". Więźniowie w wię
zieniach Republiki Federalnej 
mają więcej miejsca do dyspo
zycji. Niektóre rodziny prze
siedleńców mają do dyspozycji 
jeszcze mniejszą powlerzchmę 

mieszkań, czasami są to jedynie 
3 metry kw. na osobę. Uprana 
bielizna na sznurach, rozwie
szonych w poprzek pomiesz· 
czeń, i kolejki przed toaletami 
oraz miejscami do prania nale· 
żą do codziennych obrazów, ja
kie widzi się w pomieszczeniach 
dla niemieckich przesiedleńców. 

Hamburski tygodnik „Die 
Zeit", w reportażu z obozu 
przejściowego w Friedland, po
rusza ten sam problem, cytu
jąc wypowiedź l<ierownilrn obo
zu, który stwierdził: „na każ
dego zdolnego do pracy ocze
kują dwa wolne miejsca, ale 
na stu tylko jedno mieszkanie". 
Cytowany wyżej organ FDP pi
sze, że dla ogromnej większos
cl przesiedleńców mieszkania 
na tzw. woluym rynku są prak
t:ycznte niedostępne ze względu 

na koszty. Poszukiwanie pracy 
jest dla przesiedleńców tym 
ttudniejsze, Im mniejsza jesl 
ich znajomość języka niemiec
kiego". Nic więc dziwnego, że 
przybywający do NRF zmusze
ni są przez dłuższy czas prze
bywać w pomle-~zczenial'h, któ
re przedtem służyły .iako przy
tułki dla bezdomnych. Powodu
je to, iż otoczenie odnosi się 
nieufnie do przybyszów, trak
tując ich jako element niepew
ny. 

„Zdaniem wielu przedstawi
ciel! miast, sytuacja jest tak 
poważna, że rząd federalny mu
si albo posta wić do dyspozy
cji zdecydowanie więcej środ· 

W 
iele czynników skła
da się na to, że w 
NRF i w Berlinie 
zach. rozlegają się 
ostatnio glosy, trak
tujące akcję łącz11-
nia rodzin o wiele 
trzeźwiej i spokOJ· 

niej, niż to było przedtem. 
Główną przyczyną - J tego ni„ 
daje się Już ukryć - jest pra
wie powszechne rozczaro-wania 
przybyszów, którzy muszą za
czynać wszystko na nowo. Po 
kilku latach ciężkiej pracy mo
gą oni osiągnąć to, co często o
siągnęli już w Polsce: a wię~ 
urządzone mieszkanie i ustabi
lizowaną "Pozycję zawodową. Do 
tego dochodzą oczywiście pro
blemy z młodzieżą, która nie
łatwo przywyka do nowego o, 
toczenia. 

Jest jeszcze jedna przyczyna, 
dla której nowi przybysze Ulfl 

są już tak pożądani, jak przed 
rokiem. W gospodarce zachod
nioniemieckiej wyraźne są już 
objawy osłabienia koniunktury. 
Przewiduje się np., że w br. 
ponad 200 tys. robotników cu
dzoziemskich będzie 'musialo o
puścić NRF z powodu braku 
pracy. Np. w pierwszych dniaclt 
stycznia najwięk;;zy koncern 
samochodowy „Volkswagen" za
rządził we wszystl<ich swoich 
zakładacb produkcyjnych Zli· 

trzymanie taśm produkcyjnych 
na cały tydzień. Wiele zakła

dów skraca swój czas pracy. 
Tak więc o dobrą pracę jest 
coraz trudniej. StatystvczniP 
rzecz biorąc, są Jeszcze „dwa 
wolne miejsca pracy", ale są to 
miejsca, na które nie reflektu
ją nawet mało wymagający ro
botnicy z Turcji i innych kra
jów. 

T. DERLATKA 

PIĄTEK, l4 STYCZNIA 

PROGRAM l 

1-0.00 Wia.d. 10.05 ,.GtoicL7lilna „a, 
godiZ<iiną" - tra@ll. 10.25 Kol!l
cert. oo.;o Chc.roby wenerycz:ne 
na.da.I groźne. 11.00 „Nasz plan 
i nasza pra1ca". 11.20 Ty„, w 
pioset11ce. !J.45 Pootęp w gos;io
d.;tJdlrsot\\,ie domowym. .ll2.05 Z 
k!raju i ~ !lwi.a.ta. 12.~ z po
i;narńskle1 f<llllClLeki. l2.ł5 RoJ.
niJcz.y kwadra1ns. 13.00 „Zegary 
i rega.nk.l". b3.2'0 SwoJrSJ<ie me
~od•ie. 13 .łO Więcej. lep.i ej, ta
niej. 14.00 Rep. lit. „Opo.wieścl 

wędirowniocze·•. 14 . .20 K-0m,pozy
tor tyigoonia - Al. Skriabin. 
15.00 Wiad. ló.05 Go<lrz.ial.a Q,la 
dzlewicząl i oMorpców. 16.00 
Wia<i. 16.05 Alta i Omega. 16.30 
Pc.polu.dmie z ml-0-<ioooią. 18.50 
M1.11zyika i a1k.bua.Lno&ci. UU5 Z 
k,s'ęga1rskiej la.dy. 19.30 „Spo
łem" dQa W\SoPÓhnego dobra. 
19.4~ Kom.cert. 20.00 Ol'lie:nni.k. 
2'0.30 A ta ma.ja tańoula - wy.'<. 
ka.pele regio,naJne. 20.4.5 Kroni
ka SIPO!rbo,wa. M.00 Go,g,poda,r
sk.iie ro?Jmowy. 2ll.1S .ll5 m :in.ut 
dla Ehli. 21.30 „Brrors.7Jka" 
SrłUJCoow. 22.00 MagaZ}lll stl!Jdec
ki. 211.00 II wyid. diz.ieruni·ka. 
2MO o co tu cho.dz:u? 2.3.15 Wie
cwnny ko.nce1r.t. 24.00 Wiiad. 

PROGRAM II 

9.30 Wii<a1d, 9.3'5 Z tyici& zw. 
Ra.dz. 9.35 w klręgu. Offenba
cha. 10.2.5 „w osta.tniej g<><im
nie" - ka@n. JJ0.45 K01m.poay
to,r t:YiC>d!nia - Al. Skriia.bun. 
lil..34 K. F. E. Bach ~ Ko;n
ce:-t. 112..05 z J<JraJjiu i :z;e świa

ta. 112.30 Fr. Che>p1n - Lnbro
d•Wlroja i iP'O·lonez. lG?.40 (L) Ko-

ków finansowycll w celu spo- t--------------------------------i 
lecznej integracji przesiedleń

ców, albo powinien czelcać tak 
długo z przesiedleniem rodzin 
niemieckiego pochodzenia • 
Polski, aż zostan'I zabezpieczo
ne dostateczna opieka i mies~

kania" - kończy swói artykuł 
„Berliner Lieberale Zeitung". 

W niedalekiej przyszlośct gaz ziemny ze tródel radzieckich prze
syłany będzie na dalekie odległości w postaci plynnej. Do tego 
transportu służyć będą specjalne rurociągi. Obecnie opracowuje 
się technologię przesyłania płynnego gazu w ilości około 100 mi
liardów metrów sześciennych rocwie ze źródel położonych w za
chodniej Syberii do europejskiej części ZSRR. W postaci skroplo
nej objętość gazu jest 600-krotnie mniejsza niż w postaci lotnej. 

Opracowany przez specjalistów radzieckich projekt przewiduje 
budowę wielkich zakładów skraplających gaz. ziemny w rejonach, 
gdzie znajdują się pokłady tego paliwa. Natomiast w tych miej
scowościach, w których przesyłany rurociągami gaz ziemny znaj
duje zastosowanie w priemyśle czy gospodarce komunalnej, zain
stalowane zostaną specjalne urządzenia, które przywracać będą 

Nowe paliwo dla motoryzacji 
gaz skroplony do jego poprzedniej lotnej postaci. Urządzenia te 
skonstruowane są w ten sposób, że wydzielające się przy tej zmia
nie stanu skupienia zimno wykorzystuje się do chlodzenia ruro
cią.i;:ów ! lnnych celów przemysłowych. 

Skraplanie gazu ziemnego przynosi korzyści eko.nomlezne nie 
tylko w transporcie tego paliwa. Specjaliści przewidują, że płynny 

gaz znajdzie zastosowanie również w motoryzacji. Obecnie prze
prowadza się próby z wykorzystaniem tego paliwa w samochodach 
ciężarowych i osobowych. Wykazały one, że czystość paliwa wpły
wa dodatnio na trwałość motorów. jak również zmniejsza ilość 

wrdziełanych przez nie szkodliwych spalln. 
Planuje s:ę również 'l.astosowanie w pr'l.ys.zloścl plynnego gazu 

ziemnego przy odsalaniu wody morskiej. jak również w produkcji 
nawozów sztucznych, cementu. gumy i tworzyw sztucznych. 
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Szli obok siebie i pan Oope mówdł. 

Słowa płynęły z jego ust gładko, cho
ciaż, być może, · trochę jednostajnie. Nie 
wiadomo, czy zdawał sobie !>prawę, że 

Nadine nie słuĆha. 
Przerwała mu raptownie, gdy skrę

cili na kamienisty, upstrzony kwiatami 
sfok wz.górza. 

- Przepraszam, Jefferson. Muszę z 
tobą pomówić. 

Twari miata bardzo bladą. 

- Oczywiście, kochana! N-aturalnie. 
Możesz powiedzieć mi co zechcesz i n.ie 
krępować się wcale. 

- Bystrzejszy jesteś n.iż sądziłam ... 
Wiesz, co mam ci do powledzenda, nie· 
prawdaż? 

- Nowe warunk1i tworzą nowe sytua
cje - powiedz.dał Amerykan.in. - To 
peWllle. Odnoszę wrażenie, i.e w obecnych 

iwa•runkach trzeba rozwaiŻyć ponownie 
a:iaszą decyzję. Musisz, Nadine, postąpić 

tak, jak to uważasz za słuszne. 

- JakJ ty: jesteś dobT:y, Je.fforsonl -
zawołała z nutą nie podrabian.ego wzru

szenia. - Jaki wyrozumiały! Ż1e Colę po
traktowałam. Haniebnie, . ~by nazwać 

rzecz po imieniu! 

- Słuchaj, Nadiine - podjął. - Ja· 
sno I uczciwie postawmy sprawę. Od 
początku ro.z.umiałem dobrze, jak dale
ko mogę posunąć &ię z tobą. Od począt· 
ku miałem dla C·iebie szacunek I ser
deczne przyrw•iąrza.nJe. Pragnąłem tylko 
łiwojego szczęścia, nic więcej. Później 

Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

bywałem bliskii szaleństwa, bo widzia
łem wyraźnie, że jesteś nieszczęśliwa. 

Przyznaję otwarcie, że wdniłem za to 
Lennoxa. Sądziłem, że n,ie zasługuje na 
ciebie, skoro o twoje szczęście n.ie dba 
bardziej niż na to wygląda. 

Jefferson Cope umilkł na chwilę, by 
zaczerpnąć tchu. Później mówił dalej: 

- Dziś, po wycieczce do Petry, zdaję 

sobie sprawę, że Lennox nie był zapew

ne w1ruen aż tak, jak sądziłem daw-
0niej. Nie chciałbym mówić źle o zmar

łej, ale podejrzewam, że twoja świekra 

była osobą niezwykle trudną we współ

życiu. 
- Tak. Twoje pode-jrzen.ia są uzasad· 

nione - przyz.nała cicho Nadrine. 

- W każdym razie - ciągnął Jeffer
son Cope - wczoraj po południu oz,naj
łaś mi, że ostatecznie postanow.iłaś 

zerwać z Lenn.oxem. P-OChwaliłem tę de
cyzję, Nie powinnaś, Nadi.ne, godzić się 

na takie życie. Wobec mnie byłaś uczci
wa. Nie udawałaś, że mogę liczyć na coś 

więcej niż sympatia i przywiąza:nle. Pra
gnąłem tylko opiekować się tobą, trak· 
tować cię tak, jak na to z35ługujesz. 

Powiem otwarcie, że tamto popołudnie 

uważam za najszczęśliwsze chiwiQe w 
moim żydu. 

- Tak mi przy•kro, Jefferson! - za· 
wołała. - Przepraszam!... Bairdzo prze· 
praszam! 

Nie ma za co, Nadime. Pirzez cały 

czas miałem W!I'ażende, że to wszystko 

dzieje &ię niezupełruie naiprawdę, że na
stępnego ra.na musisz zmien.ić zami.ar. 
Obec.nie sprawa przedstawia Srię inaczej. 
Ty i Lennox możecie mieć własne ży

cie. 
- Tak. Niie mogę porz.ucić Lennoxa. 

Wybacz mi, proszę. 
- Nie mam nic do wybaczenia - po

wiedział z mocą pan Cope, - Będziemy 

znowu przyjaciółmi, a o tamtym połud-
111iu zapomnimy i koniec! 

Nadlne dotknęła delikatnie jego ra

mienia. 

- Jefferson .•• Dzłękuję ci, kochany -
szepni:ła, - Teraz pójdę poszukać Len

noxa. 

OdW'I'óciła się szybko, a gdy odeszła 

Jefferson Co,pe powędrrował dalej sa-

motnie. 

Nadine łatwo znalazła męi:a. Siedział 

na suzycie rui,n grecko-rzym.sk,iego te
atru i zauważył ją dopiero, gdy zdysza

na zajęła miejsce obok niego. 

- Lennox. 

Drgnął i odwrrócił się w jej str9nę. 

- Dotąd nie mieliśmy ~iedy poro.zma
wiać - zaczęła. - Ale i tak wiesz, że 

od ciebie nie odejdę? W·iesz, prawda? 

- Na serio miałaś taki zamiar? 

- Tak. Byłam zdania, że to jedyna 
możliwa drroga ucieczki. Miałam na
dz.ieję, że pójdziiesz za mną„. Biedny 
Jefferson! Jak podle go potraktowałam! 

Lennox nie!>podziewanie parsknął 

śmirechem. 

- Nic podobnego, Nadine! Ludzie tak 
pozbawieni egoizmu jak co,pe, lubią, by 

ich szlachetność wystawiać na próbę! 

I miałaś rację, Kiedy powiedziałaś mi, 
że z ruim odejd.z.iesz, doz.nałem wstną

su, ożyłem. Zroz,umiałem, słowo daję, że 

ostatnio musiałem dostawać fioła. Cze
mu, u diabła, nie machnąłem ręką na 
matkę, n~e odszedłem z tobą, skoro so
bie tego życzyłaś? 

- Nie mogłeś, kochany - szepnęła 
Nadi•ne. 

(61) (Dalszy ciąg nastąpi) 

m'tJm,IJkaitY. l~.45 (L) ;,Rulll.d.a z 
PiolS\E!ruką". 13.00 (L) Od sym
fo,nii clio pio.setlloktl.. 13.~ (I.) Fe-
1iebOl!l muz;yczm.y. 13.40 „Mar
twe cliUJSIZe" iraigm. 14.00 
Wia.cl. 114.05 M\JJZ>Y<C1Jnym kuli
giem po Poilsce. 14.30 Es,trada 
Przyjaźni. 14.45 Blękiotma szta
feota. 1J5.00 Komreeil't chóru a 
caiPrp.e1ia PR i TV. Ui.2il GW<i.a.Z· 
dy Ha1rrletmru. 15.35 ~yta.my 

"RUJCh M\JJzyic;,ny". 16.00 Wia.cl.. 
16.05 Z na.j'Il01.y1Szych na~ań -
Włoohy. 16.20 Album !}raeb<>
jów. lli.45 (L) .Atk>ru.ahn-0-ścl IM.z.
kie. J 7 ,.()0 (IL) Bl0<k mlo·dzleżo

wo-mu,zyicz:ny. 118.20 Wiid.nok.rąe. 

19.00 Ee.ha dnia. 19.16 L.e.kcja 
jęz. SJl\,g. ~9 .3-0 K0tncert symfo
n,roz.ny. 20.10 DyiskUJSja llim<>
wa. 20.~o D. c. ko.nce.rtu. :>Jl.33 
Wa.r1ruoje na temat t<lłPól, A. 
Rymkiewicza. 2>1.43 Melo.die roT
.ryv.1kon.>re. 2>2.00 Z kiradu 1 z<'! 
świaita. 22.:w W>!!Jd. .spo.rmorwe. 
22.33 D.z:i.ś wieozór gira.my. 23.20 
(L) HeJTurytk Del:>iJch z.a.PU'asz.a. 
23.50 WiiaidomoścL 

PROGRAM Ul 

12.115 Z ,1<.raju. i re ~wiarta. 

lll.25 za k·ierC1\Vll1i.cą. 13.00 (L) 
„Na lód:?Jkiej amten.ioe". 15.00 
Kawal1erk Po,US,ki w Hi,ga&I. Mu
rajana - ga•węda. li1i.l0 Album 
mu,zyki roa..r~""'kowej. 15.30 Ek.s
pr.e.sem ,prze.z ~·ta.t. W.35 Kwa
d1ra.ns ze z.naikii.em z.a1pyta.nia. 
1.5.S.O 'Ilu Stu.di<> Gdańsk. 16.15 
L. van Bee.t.Itoven - Sonata 
fo>!'be,pla.n0<>\"ll> G-du1r. 16.30 Wa• 
.riaocje na tematy l!'e>sY\lsk:e. 
16.45 Nrusoz rotk 72. 17.00 Eks
presem przez świa.t. lfl.115 Qao· 
dhbe~. 17.30 „Jego. dwi.e to.ny•• 
- 0><1C. lfl.40 Rewełensii z pate
f0<nru. 17.55 Ra.dl>o•wa encykiope• 
dia kUilo\lurry. ·~8.20 •. za,pY,tam 
pta,ków" - ~wa M. Ku·ba
si11ska. 18.®0 Eks,J>resem p.rzez 
śWliat. l8.J5 Mój ma,g,netofo;n. 
1.9.00 ,„Ogniem i miecz.em" -
odc. porw. 19.30 TyllJko po hlsz
paiń.siku. 19.45 Po-lutyika dla 
WISZy'\SUktiJch. 20.00 Mi.StrZO\\"le 
naist~oo·u. 20.2.5 Tygodn.iJk ro:!l
ry>wrkowy. 21.&0 G. ROISSJJni -
„Ko,poi•uszerk". 2.2.00 Fa.kty d.n.ia. 
22.08 Gwia roa s'.edmiu w~eczo• 

rów - Ike i Time Tu.mer. 22.15 
'l\rzy kwa.d!ratTllSe j a212Ju. 2.'l. OO 
Wiersze J. Przybosia. 23.o;; 
Komcert. 23.00 Na dobrra.."lo.c: 
śipilewa Syll.v'.& Vairtan. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 TV :krU.I'S 1110.J,niiczy (W). 
9.00 Z elekLro'!l;ką na co dzień 
(z Kaito"-;,c), 9.30 •• Koci.aJców 
nie rz;aibiera.my" - fblm fab. 
prod. ozechCl<sl. GW). 10.55 F:
zyka dl1a kJ.ais v.m: - Zasada 
zacho•warn:,a energii (W). n.55 
Wi;ichowa.n:e <>bJ"\\"Mel&kńe -
dla kilas V.U - Moje miejsce w 
klasle (W). 112.45 Przysposo·b:e
nie obmn.ne dla klas n-m l:c. 
- Sro<l•ki i s.poooby rQ<Z;p-O.zna
wami a skażeń (W). 15.20 Poll
teohrnilka TV - Ma.tematy.ii:a 
l:'Otk I - Regrula de l 'Hi-OS.PJ.tela 

I W dniu 11 stycznia 1972 ro
ku zmarł po długich I cięż
kich cierpieniach, przeżywszy 
lat 79 nasz najukochańszy 

Mąż, Ojciec i Dziadziuś 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
śWIĄTCZAK 

emeryt PKP 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

lł stycznia br. o god-i. 14.30 
z kaplicy cmentarza św. 

Franciszka przy ul. Rzgow
skiej o czym powiadamia 
pogrążona w smutku 

RODZINA 

Dnia 12 stycznia 1972 roku 
zmarl nagle w wieku lat 65 
najdroższy Mąż, Ojciec i 
Dzla-dek 

S, t P. 

ANTONI 
CZE'RWIŃSKI 

l\fsza święta odbędzie się 15 
stycznia br. o godz. 13.30 w 
kościele św. Kazimierza, po 
czym nastąpi W)'prowadzP.llle 
zwłok na Zarzew. O smut
nych tych obrzędach za wia
damia pogrążona w głębokim 

smutku i żalu 

RODZINA 

Serdeczne wyrazy współ-
czucia z powodu śmierci 

INŻ. 

TADEUSZA 
FRYDECKIEGO 

kierownika zespołu produkcji 
chemicznej Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy w 

Lodzi 

składają Rodzinie Zmarłego 

ZARZĄD i PRACOWNICY 
SPÓLDZIELNI PRACY 
„URANIU!\f" w LODZI 

(IZ W:roola'Wiai). l~." Poilditechnl• 
k'a TV - Ma.tematyika .r-Ołlt I -
&:;rrzywlhzm.a (,z; WrordlalWlia·). 16.3~ 

Dz!enn~k CW). uu.o Dla <I.zleci: 
R0>z:moowy :re smolkleim. Pora• 
ne•k mtsia. Nie W&Z'Y\Stkle nie· 
dźwiediz.ie ŚIPią 1llmą. Niespo
d»iaJI11ka (W). 17.35 TeJ.ereklama 
(W). 17.45 „za .kieroiw.nicą" (W). 
18 . .15 Wia·do1m.o.ścl dl11ia (,L). 18 . łO 
,,Nadklró1lsZ1a irecenZ!ja - L.ech 
Zaho•I"Slkl (W). Hl.OO 'IIUJr}'lStyka., 
sport. wypooz:ymek 1udz:i p!·aey 
~W). 19.W Do-bramoc. !9.30 Dzien
nUk (W). Z0.05 ,,Muoz.yika lekka, 
latwa i ptizyjemma." (W). 20.30 
Kraj (W). :11.ilO S.prawor»danie z 
m1s!mZlootw Eu1ro.py w Jeździe 
fLguro-wej na Lodlzie - tańce (·Z 
Got>ebonga.) (kod0tr). Po traru
mL~Ji otk. 23.()0 Ozii.elnndik (W). 
23.2·0 Połiotechnilka TV: Matema
tyka I roku ~poW't. z Wrocła
w1ia). 23.5'5 Po•M.e>chlnilka TV: 
Matem a.tytka I ll'<l<ku. (,powrt. :z: 
W1roolaWti.a). 

PROGRoAM U 
L7.JO Z pra,sy> .na\JJkorwo-'tectl

tn'ilctz:nej. 17 .20 IJu.dziie i s.pra wy 
OTV Ka towitce .na ek.ra.mJe. 
111 . .50 iPorl&ki film telew.ilzYłnY 
,,Wyis0tk& fala" z se!l'ili „czroe
rej pain.oerni. i pl.es" 18.40 au.s
skió ja•»Ylk po TV (·14) - lekcja 
ję2)yik:a ll'OiS. Hl.20 Dobranoc 
19.30 Dzie!llnilk. 20.05 SOliścl z 
Zatgt'zie l>ia - wys tą.pi światowej 
s•lawy a;e.spół kameralny, 20.óO 
TV giielda. wyina1a,7Jków. ~l.GO 

2.4 gocl.'Zlimy. 211.1() PO!LSlkl f!Jm C.o
ku.menta.lny: 1) „,Na w.rach''. 
2) „Szlko.Ja po<LsrtarwoWJa". 21. 50 
Wa1lt.er and Comnie (13) - 1:10-
wtórzenie Lelooj~ jęz. a'lldr. 

SOBO'I1A - PROGRAM I 
(p1:'7'edpoludnLOIWY) 

9.00 Dla S7Jkól: Q.eo.grafL& dila 
kilais V - w cirentu W<\JJlika.n.Sw 
(z: Kralrowa). 9.&5 Zoologia dLa 
kla.s vn - OW1a<ly ew>. 10.30 
Otello q; M-Z - nowela fil1Jll1owa 
TVP (W). 10.55 Geo,gra<fia dla 
k'la.s vn - Niermieok>a Rei!>u
bllJka Demoiklraityoona (W). 12.ł-S 
Dla. wkól: Biodo.gtta dJla klB.iS IV 
Jii.c. - Teoria ewoJ.<Ucji Karo"a 
Da!'\V'lona (W). 

Dnia 13 stycznia 
zmarł po długich 
cierpieniach 

1972 roku 
i ciężkich 

S. t P. 

DR MED. 

WŁADYSŁAW 
WOŁKOWICZ 

emerytowany pułkownik WP, 
adiunkt Kliniki Ortopedycz
nej WAM, ordynator Oddziału 
Chirurgi! Urazowej Szpitala 
im. dr Biegańskiego, odzna-
czony Złotym Krzyżem Zasłu
gi oraz innymi odznaczenia.mi 

państwowymi. 

Pogrzeb odbędzie się 15 
stycznia br. o godz. lł.30 z 
kaplicy cmentarza św. Rocha 
na Radogoszczu. 

ŻONA z SYNAMI 

W dniu 12 stycznia 1972 ro
ku zmarł po długich i cięż
kich cierpieniach, opatrzony 
św. sakramentami 

S. t P. 

MARIAN NOWAK 
aktor Teatru Powszechnego 

l\fsza św. odprawiona będzie 
w kaplicy cmentarza rzym.
kat. przy ul. Ogrodowej o go
dzinie 13, po czym nastąpi 

wyprowadzenie zwłok. O smut
nym tym obrzędzie zawiada
miają pogrąż001e w głęboklm 
smutku 

ŻONA, SIOSTRA 
i RODZINA 

W czwartą bolesną rocz.nlcę 

śmierci mojego ukochanego 
l\fęża 

S. t P. 

ANTONIEGO 
OLCZYKA 

odbędzie się nabożeństwo :ła

lobne w kościele Sw. Krzyża 

dnia 15 stycznia (sobota) o go
dzinie 8.30, na którą zapra
sza życzliwych pamh:ci Zmar
łego 

ŻONA 

Dnia 12 stycznia 1972 roku 
zmarl nasz nieodżałowany ko
lega i przyjaciel 

MARIAN NOWAK 
aktor Teatru Powszechnego 

w Lo<W!. 

Zonie I Rodzinie 
najserdeczniejsze 
współczucia 

składają 

wyrazy 

DYREKCJA, • RADA ZA· 
KLADOW A POP PZPR, 

l SPATiF TEATRU 
POWSZECHNEGO 

w LODZI 

Reda1uje kole11um. Redakcja (I wydawnictwo) - Lódt, Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „DL", Lódt 1, skrytka nr 89. Telefony; centrala 293-00 łączy ze wszystkimi dztalaml. Redaktor naczelny 825-64. 

z-ca redaktora naczelnego 807-26. Sekretarz odpowiedzialny. Il sekretarz 204-7,. Dzlały1 miejski 341·10, 337-47, sportowy 208-95. ekonomiczny 223-05, 228-32, wojewódzki 341-10, dział społecz• 

ny 621-60, dział listów I Interwencji 303·04 (rękopisów nie zamówionych red. nie zwraca), kulturalny 223-05, „Panorama" I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja 

nie odpowiada). Redakcja nocna 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż I prenumerata: Przede. Upowsz. Prasy I Książki „Ruch" - Lódź. Kopernika 53, centrala 

281-20 Cena orenumeraty: rocznie 156 · zł, półrocznie 78 zł. kwarta! nie 39 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe t oddziały terenowe „Ruchu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" 

są do na by ·la w sklepie „Ruchu". Lódt. Piotrkowska 95. Wszelklrh lnformacjl o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" t poczty. 

'1 D,ZIEN1NIK Ł0DZKI Jll'. U. (729ij 
•, I 




